
Pierwszy po wojnie 
dalekomorski 
rejs szkoleniowy 
okrętów podwodnych 
pobkioj marynarki 
wojennej

GDYNIA (PAP)14 bm. w godzinach po­południowych do bazy mary­narki wojennej w Gdyni — Oksywiu powróciły z daleko­morskiego rejsu szkoleniowego dwa okręty podwodne polskiej marynarki wojennej — „Kra­kowiak” i „Kujawiak”. Był to pierwszy po wojnie tego rodzaju rejs dalekomorski jednostek podwodnych naszej marynarki. Nic więc dziwnego, że w porcie oksywskim po­wracające załogi zostały ser­decznie powitane przez do­wództwo marynarki wojennej i marynarzy.Oto co na temat ostatniego rejsu powiedział d-ca okrętu „Kujawiak0: „Rejs był na­prawdę trudny. Jestem zado­wolony z całej załogi. Mary­narze i oficerowie pracowali ■ofiarnie. Dziwiło nas tylko niezrozumiałe towarzystwo duńskich i angielskich jedno­stek marynarki wojennej na niektórych odcinkach naszej trasy. Przecież cały czas pły­nęliśmy na powierzchni mo­rza i ani na chwilę nie prze­kroczyliśmy ustalonych norm prawa morskiego, przede wszystkim bacząc pilnie, aby nie wpłynąć na wody tery­torialne innych państw. Dla­tego też ze zdziwieniem odpo­wiedzieliśmy na pytanie dwóch angielskich jednostek mary­narki wojennej, czy nie po­trzebujemy pomocy.
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Niemcy pragną umacniać 
siły pokoju

O
i rozwijać przyjazne stosunki 

ze wszystkimi krajami
Partyjno - rzqdowa delegacja ZSRR 

powróciła do Moskwy
AfOSKWM (PAP)Z okazji powrotu z Niemieckiej Republiki Demokra­tycznej radzieckiej delegacji partyjno-rządowej w dniu 14 bm., na Stadionie im. Lenina w Łużnikach odbył się wielki wiec ludności stolicy ZSRR.W loży honorowej stadionu miejsca zajęli członkowie delegacji z N. S. Chruszezowem na czele oraz inni przy- wódcy partii i kierownicy rządu radzieckiego, jak rów­nież przebywający w Moskwie: pierwszy sekretarz I£C KPCz — A. Novotny i premier Mongolii — J. Cedenbal.głos zabrał N. S. Chruszczów, który powiedział m. in.:Stwierdzamy z głębokim za- i dowoleniem, że nasza wizyta ! była bardzo owocna, nie tylko 1 _ nie zawiodła,- lecz, nawet prze- 1 szła wszelkie nasze oczekiiya- inia-i Jakie wynieśliśmy wrażenia i z licznych spotkań z ludźmi 

i pracy Niemieckiej Republiki ; Demokratycznej? Wszędzie spo tykaliśmy się z życzliwością i zrozumieniem, widzieliśmy, że każdy uczciwy człowiek oba­wia się o losy pokoju. Czuli­śmy. że Niemcy pragną gorąco umacniać siły pokoju, zapobiec wojnie, rozwijać przyjazne sto sunki z naszymi narodami, na­rodami innych'krajów. .W Berlinie, Lipsku, Magde­burgu, Rostocku, we wszyst­kich miastach i wsiach. w któ­rych przebywała nasza delega­

FaiiiUP żo n p.rskaPo przemówieniach przedsta wicieli mieszkańców Moskwy
We u Jl? mect aga i u...

„Festiwalowcy“ '
przejeżdżają przez Poznań

W dniu wczorajszym dwo- kawego: rock and roli — w wy 
rzec poznański rozkwitł jeszcze konaniu Dunki w obcisłych 
ras barwami festiwalu. Na pe- spodniach i brodatego Szioeda 
nonach ruch, śpiewy, tańce. — w takt marsza granego 
To powracające z festiwalu przez orkiestrę kolejarzy. Jak 
moskiewskiego delegacje zagra to — marsz i rock and roli?

No, a od czego fantazja?
Przystojny Anglik rozmawia

z nami po rosyjsku. Jak się 
okazuje kończył filologię rosyj- i 
ską w Orfordzie. Pytamy o

niczne przejeżdżają przez Po­
znań do swoich krajów. Obok 
jasnych czupryn i rudych bród 
Skandy nawczyhów — czarne 
kędziory Murzynów.

Jestem ze Wschodniej Af wrażenia z Moskwy:
ryki — mówi Marks Omara — 
ale studiuję historię to Orf or­
dzie.

Sympatyczny Marks zdążył 
nam jeszcze napisać w notesie: 
With Best Wishes, Please for 
Friendship from Marks Omara, 
(z najlepszymi życzeniami, z 
prośbą o przyjaźń — od Mark­
sa Omary).

Rozmowa urwała się, ponie­
waż tłum ciekawskich pozna­
niaków, a zwłaszcza dzieci oto 
czyi Marksa. Wycofałyśmy się. 
Ale tuż obok nas znów coś cie

Z kroniki dyplomatyczni
WARSZAWA (PAP)W dniu 14 bm. nowomiano- wany ambasador nadzwyczaj­ny i pełnomocny Norwegii w Polsce Lauritz Gronvold zło­żył wizytę wstępną ministro­wi spraw zagranicznych Ada­mowi Rapackiemu.

Nadzwyczaj dobra organi 
zacja i niezwykle gościnni lu­
dzie.

— To była wielka rzecz, te­
go nawet się nie da opisać — 
wtrąca któryś z jego kolegów.

Wielkie zainteresoujan ie 
wśród gości wzbudza, grupa na 
szych harcerzy te pełnym ekwi 
punku. Pytają. o naszywki na 
rękawach, o sznury, chusty. Do 
wiadujemy się przy okazji, że 
angielscy skauci witają się le­
wą ręką.

Wielu z przejeżdżających „fe 
stiwalowców“, to nasi starzy 
znajomi z festiwalu te Warsza 
wie. Do dziś pamiętają kilka 
polskich słów: dzień dobry, 
dziękuję, przyjaźń.

— Jak będzie po polsku „we 
will meet again?“ —- pyta na 
pożegnanie Sudan czyk Paddy.

„Spotkamy się znów**.
Spotkamy się za dwa lata! 

W Pekinie!
(G. G. Z. Z.)

W 20 ROCZNICĘ WIELKIEGO STRAJKU 
SK1EGO

CUŁOP-

Na zdjęciu: zgromadzenie, ludowe na Rynku te Przewor­
sku (15. 8. 1987 r.) uchwala strajk chłopski.
(Czytajcie art. na str. 3 pt. „Przed dwudziestu laty”)

CAF.

cja, na ulicach i placach, zapeł nionych tłumami ludzi, rozle­gało się w języku rosyjskim i niemieckim, bliskie sercu na­rodów słowo: „Przyjaźń!” Wi­dzieliśmy wzruszające sceny, kiedy wielkie masy ludzi,'gru­py lub pojedyncze osoby w różnym wieku, okązywały nam — przedstawicielom narodu ra dzieckiego, uczucia sympatii i przyjaźni.

Zieień i czerwień sierpnia
VV starą drogę biją pioruny" — taki 

>»’* tytuł reportażowi Z. Nowosada o 
sierpniowym strajku chłopskim 1937 ro­
ku dało ówczesne endeckie pismo lite­
rackie („Foprostu" 7. 1937). Endecy i sa- 
natorzy w tym wielkim proteście chłop­
skim widzieli widmo Jakuba Szeli i ko­
munizmu. Lęk ieh ogarnął, czy czasem 
nie zagrodzi „starej (dotychczasowej) 
drogi". Prawda, że w tę „starą drogę bi­
ły pioruny", w drogę wysadzaną kłam­
stwami i blagą, w drogę, po której je­
chali samochodami i powozami do swe­
go celu możni, bankierzy, fabrykanci 
i ziemianie, a chłopi szli boso z krzywdą 
na plecach — spychani z głównego toru 
na boczną ścieżkę.

Ci ostatni mieli tylko „żywić i bronić". 
Wiadomo kogo. Nie byli gospodarzami 
we własnej wsi. Ciężko zapracowany, 
bo prymitywnymi narzędziami, kwintal 
żyta musieli sprzedawać za 10 złotych, 
a za wysokie sumy kupować artykuły 
przemysłowe. Te właśnie nożyce cen, 
nadmiar rąk, brak jakichkolwiek per­
spektyw i praw do Chleba i pracy — ka­
zał im tę spontaniczną urządzić mani­
festację.

Jak wiele ich ceniono, przekonali się, 
gdy w wioskach strajkujących zjawiły 
się plutony policji i wojska z wymierzo­
nymi ku nim lufami karabinów7, gdy w 
ich chłopskich rekach były tylko widły 
i kosy. Zrozumieli, że t ę władzę trzeba 
siłą usunąć: że sama wieś rozbita jest 
na obozy, bo nie wszędzie i z równym 
nasileniem przystąpiono do samego 
strajku. W wielu wioskach agenci ende­
cji zdążyli przekupić wiele umysłów, w 
wielu zaś osiedlach panował jeszcze sta­
rodawny serwilizm w stronę plebani?, 
dworu i urzędów, panował też lek przed 
tyin. co nowe.

Przekonali się, że sama spontaniczna 
akcja wsi niewiele przyniesie. Skutecz­
ność jej można osiągnąć tylko orzez 
współdziałanie z klasą robotnicza. Tym­
czasem PPS nie włączyła sie do stroików 
chłopskich, ograniczaiac sie prestiżowo 
do mało skutecznych interwencji u

Depesza id 12 rocznicę
■wyzwolenia Korei

DO
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM
NAJWYŻSZEGO ZGROMADZENIA LUDOWEGO
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ
TOWARZYSZA KIM DU-BONA

PRZEWODNICZĄCEGO GABINETU MINISTRÓW
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ
TOWARZYSZA KIM IR-SENA

MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ
TOWARZYSZA NAM IRA

P H E N I A N

Z okazji święta narodowego — XII rocznicy wyzwolenia Korei 
przesyłamy Wam, drodzy towarzysze, i za Waszym pośrednic­
twem bratniemu narodowi koreańskiemu gorące pozdrowienia w 
imieniu Rady Państwa i rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
oraz narodu polskiego.

Naród polski z zadowoleniem śledzi znaczne sukcesy, osiągnięte 
przez naród koreański w odbudowie swej ojczyzny ze zniszczeń 
wojennych. Stosunki przyjaźni'i współpracy, łączące PołskąRzecz- 
pospolitą Ludową i Koreańską Republikę Ludowo-Demokra­
tyczną, są wkładem do sprawy solidarności i jedności państw 
obozu socjalistycznego, do sprawy pokojowego współżycia mię­
dzy narodami.

Życzymy Wam, drodzy Towarzysze, w dniu Waszego święta 
narodowego, dalszych osiągnięć we wszechstronnym rozwoju lu­
dowej Korei, w walce o socjalizm i o pokojowe zjednoczenie Wa­
szej ojczyzny.

ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

JOZEF CYRANKIEWICZ 
Prezes Rady Ministrów

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

ADAM RAPACKI 
Minister Spraw Zagranicznych

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

władz. Jedynie KPP, zepchnięta do pod­
ziemia, starała się przyjść z pomocą, or­
ganizując w Krakowie i kilku innych 
miastach strajki solidarnościowe i po­
moc materialną, zile to było za mało.

W efekcie 44 chłopów przypłaciło de­
monstracje życiem, przeszło 600 zostało 
aresztowanych. Ta czerwień na zielo­
nym sztandarze ludowców była potrzeb­
na. Doświadczenie uczy. Z niego rodził 
się spjusz robotniczo-chłopski, zrozumie 
nie wspólnej walki o lepszy dzic& ju­
trzejszy, o sprawiedliwość, o chleb i pra­
cę.

Dziś mówić nikomu niepodobna o zer­
waniu sojuszu, narodzonego w owych 
wielkich dniach sierpnia 1937 roku. Bo 
jeśli mówić o lepszej doli na wsi, to trze­
ba równocześnie pomyśleć o załogach 
fabryk i kopalni i hut. A jeśli mówić o 
lepszym zaopatrzeniu miast, to trzeba 
mieć równocześnie na myśli urodzaj wsi. 
Ten sojusz krzepnie coraz bardziej, two 
rzy jedność pod przewodem postępo­
wych sił narodu — klasy robotniczej i 
jej kierowniczki, partii.

lVprawrdzie na tej nowej drodze nie 
wszystko jest jeszcze dobrze. Są wyboje, 
zakręty, pochyłości. Tę drogę, wiodącą 
do bezklasowego społeczeństwa, trzeba 
prostować, wyrównywać. Nie umieliśmy 
zachować właściwych proporcji w roz­
woju przemysłu i rolnictwa, nie zawsze 
doceniano głos wsi. Wiele z tych niedo­
ciągnięć prostuje VT1I Plenum Partii, 
a także wspólna deklaracja PZPR i spad 
kobiercv radykalnego ruchu wiejskiego 
— Zjednoczonego Stronnictwa Ludowe­
go w dziedzinie polityki rolnej. Wiele 
r ^dociągnięć zlikwiduje samorząd wiej­
ski.

Droga ta bowiem musi być szeroka, 
dla wszystkich ludzi pracy, jak najdo­
godniejsza, pewna, celowa. O tym szcze­
gólnie należy pamiętać nie tylko 
dziś — oddając w 20 rocznicę krajowe­
go strajku chłopskiego hołd tym. którzy 
wówczas dla idei sprawiedliwości i lep­
szej przyszłości oddali życie.

Opóźnionym w sprzęcie* zbóż 
Pa ństu owym G os padars! wom 
Rolnym w woj. koszulińskim 
przyszło z pomocą wojsko.

Na zdjęciu: żołnie' ze WP 
’ pomagają załodze PGR — Krę 
pa przy zwózce zboża z pola.

CAF - fot. Orłowski

Depesza gratukc vjna
w 100 rocznicę 
powstania Sipejśw

WARSZAWA (PAP)Z okazji rocznicy niepodle­głości Indii oraz setnej rocz­nicy powstania narodowego Sipajów, obchodzonej w In­diach w dniu 15 bm., przewod­niczący Rady Państwa Alek­sander Zawadzki wystosował telegram gratulacyjny do pre­zydenta Republiki fedii dr. Rajendra Prasada.
Zgon Zotii MysłakowsLej

KRAKÓW (PAP)14 bm. zmarła w Krakowie Zofia Mysłakowska znana ar­tystka scen polskich — zasłu­żony reżyser i pedagog, współ­założycielka Teatru Młodego Widza w Krakowie.Drogę artystyczną rozpoczę­ła Z. Mysłakowska w Teatrze im. Słowackiego w Krakowie pod dyrekcją Pawlikowskiego, potem występowała w War­szawskim Teatrze Rozmaito­ści.W ciągu wieloletniej pracy w zespole „Reduta" dała wiele świetnych kreacji aktorskich. Pragnąc zawsze pracować z młodzieżą ostatnie lata po­święciła młodzi;;/ Krakowa, tworząc wiele niezapomnia­nych postaci scenicznych w Teatrze Młoctego Widza.



Do ważniejszych wydarzeń 
ostatnich dni należy bezsprzecz 
nie pobyt radzieckiej partyjno- 
rządowej delegacji w NRD. 
Niemal cała prasa światowa, 
siedząc podróż N. S. Ciiruszczo 
wa po państwie Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, zajmu 
je się bardzo żywo szczegółami 
tej wizyty.

Między innymi

, Rutfe
zamieściło artyKul wstępuj' w 
którym czytamy:

„Naród nasz z całego serca ży­
czy narodowi niemieckiemu, aby 
żył w zjednoczonym państwie. 
Pragniemy tego również dlatego, 
że likwidacja rozbicia Niemiec 
przyczyniłaby cię do unormowania 
stosunków w Europie środkowej.

W Czechosłowacji jednak ludzie 
zdają sobie sprawę, że sednem 
zagadnienia jest to, jakie pań­
stwo niemieckie powstanie w wyni 
ku zjednoczenia i jaki będzie kie­
runek jego rozwoju”.

Na marginesie przemówienia 
wygłoszonego przez Chruszczo­
wa w Izbie Ludowej NRD ta­
kie oto wnioski snuje zachodnio 
niemiecka

„Neue Rheśnzeitung**
„...Jego (Chruszczowa — przyp. 

Hel) dewiza brzmi: Zjednoczenie 
poprzez wojnę odpada. Trzeba jed 
nak dokonać w zamian radykalne 
go odwrotu od dotychczasowej po 
lityki. Chruszczów ma więc na 
myśli radykalną zmianę dotychcza 
sowej zasadniczej postawy wobec 
ZSRR”. Dobrze się stało, że cała 
ta sprawa została przez Chruszczo 
wa ukazana bez ogródek. Być mo­
że teraz także ostatni obywatele 
pozbędą się iluzji, że przy pomo­
cy naszej dzisiejszej polityki moż­
na będzie pewnego dnia osiągnąć 
zjednoczenie”.

TF dosyć smętnym tonie nato 
miast utrzymana jest opinia no 
wojorskiego dziennikarza, któ­
ry pisze w jednym z ostatnich 
wydań

„New York 
Herald Tribune"

„Niebezpieczeństwo w tej chwili 
polega nie tyle na tj-m, że Chrusz 
czow może przekonać mieszkań­
ców Niemiec zachodnich oraz sklo 
nić Ich do przyjęcia jego poglą­
dów, ile-na tym, że może on wy­
dać się tym ludziom człowiekiem 
rozsądnym, gotowym do targów, 
mającym na względzie dobro poli­
tyczne narodu niemieckiego”.

Natomiast cała prasa w 
NRD przynosi każdego dnia do 
kladne relacje z przebiegu roz 
mów przedstawicieli Partii Ko 
munistycznej i Rządu ZSRR z 
członkami KC SED i Rządu 
NRD a także opinie całego spo 
łeczeństwa Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej witające 
go serdecznie radzieckich gości.

„Neues Deutschland"zamieściło na pierwszej kolum nie duże zdjęcia Chruszczowa i Mikojana, zaopatrując je w dokładne życiorysy tych dwóch czołowych mężów ZSRR. W ar tykule zaś wstępnymi czytamy między innymi:
„Demokratyczne siły w całych 

Niemczech rosną z każdym dniem 
a w NRD, bastionie wszystkich 
patriotycznych sił Niemiec, reall 
zuje się z wielkim powodzeniem 
budownictwo socjalizmu. Zawarte 
między NRD a Związkiem Radziec 
kim układy oraz porozumienia w 
zakresie gospodarki dają gwaran 
cję, że budowa naszego ludowego 
państwa w ramach nakreślonych 
przez partię 1 rząd zakończy się 
pełnym sukcesem”.

Niewiążące się bezpośred­
nio, ale szczególnie obecnie ak­
tualne zagadnienia porusza ar­
tykuł w jednym z ostatnich wy 
dań jugosłowiańskiego pisma:

„Politika"
„Jak się dowiadujemy w kołach 

zbliżonych do rządu zachodnio- 
nlemiecklego w ciągu najbliższych 
kilku miesięcy spodziewać się moż 
na podjęcia przez rząd boński kro 
ków w kierunku nawiązania sto­
sunków gospodarczych i politycz­
nych między Niemcami zachodni­
mi a Polską. Niedawne oświadcze­
nie złożone na konferencji praso­
wej przez kanclerza Adenauera w 
sprawie wysłania zaraz po jesien­
nych wyborach parlamentarnych 
zachodnio - niemieckiej delegacji 
gospodarczej do Warszawy, okreś­
lone zostało przez zachodnio- nie­
mieckie Ministerstwo Spraw Za­
granicznych jako zamiar rządu za 
chodnio - niemieckiego uczynienia 
pierwszego kroku, który by po­
przedził nawiązanie stosunków dy 
plomatycznych między obu kraja­
mi”.

Opr. HEL.
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Chruszczów i Mikojanopuścili NRD
BERLIN (PAP)Chruszczów i Mikojan orazinni członkowie radzieckiej de-

Przy udziale
mieszkańców miasła
zlikwidowano
bandę rabunkową
w Olszłynie

OLSZTYN (PAP)Organa MO w Olsztynie zli­kwidowały groźną bandę ra­bunkową, która od dłuższego czasu grasowała na terenie mia sta i województwa, dokonując napadów z bronią w ręku na sklepy i przechodniów'.W skład bandy wchodziło 17 osób, w tym notoryczni awan­turnicy: Henryk Elert, Piotr Lauter i Tadeusz Szempliński. Hersztem bandy bvł Józef To­maszewski z Olsztyna, który wr czasie aresztowania usiło­wał użyć broni przeciwko iunkcjonariuszowi MO. Ban­dyta został postrzelony i uję­ty.Wstępne dochodzenie wyka­zało, że bandyci mają na su­mieniu oprócz włamań, kra­dzieży i napadów, także zabój stwTo kierowcy POM-— Ta­deusza Grzelaka.W likwidacji bandy po­ważnej pomocy organom MO udzieliło społeczeństwo mia­sta.
Z Łodzi donoszę

/Święto Ludowej Korei1
legacji partyjno-rządowej o- puścili 14 bm. rano Berlin w drodze powrotnej do ZSRR.Nastrój głębokiej solidarno­ści ze Związkiem Radzieckim cechował ostatnie godziny po­bytu delegacji w Berlinie jak i chwile pożegnania. Kiedy po przejeździe w odkrytych sa­mochodach głównymi ulicami miasta Chruszczów i Mikojan gorąco pozdrawiani przez lud- jność przybyli na Dworzec U/firWlwift Wschodni w Berlinie, zastali “ W GiSZUWie

szych niż dotąd sukcesów' w walce o zbudowanie socjaliz­mu, traktujemy wasze sukcesy — oświadczył on — jak nasze sukcesy, przyświeca nam wspólny cel.
• r •
SCISpeep 

atomowi NRD

wielki plac przed dworcem wypełniony tłumem mieszkań­ców miasta. Podniosły się o- wacyjne okrzyki „Drużba — Freundschaft’*.Goście radzieccy przeszli w towarzystwie Waltera Ulbrich ta i Otto Grotewohla przed frontem kampanii honorowej Armii Ludowej NRD. Wstępu­jących na trybunę Chruszczo­wi i Mikojana pozdrawiano potężnymi okrzykami „Niech żyją”. W imieniu ludności mia sta żegnał odjeżdżających se­kretarz organizacji partyjnej SED Wielkiego Berlina, Kie- fert.Gorąco reagowała zebrana ludność również na przemó­wienie Chruszczowa. Wszyscy członkowie delegacji partyjno- rządowej ZSRR — oświadczył Chruszczów — są bardzo zado­woleni z tej wizyty. Będzie ona służyła dalszemu pogłę­bianiu radziecko-niemieckiej przyjaźni. Dziękując za ser­deczne przyjęcie zgotowane delfegacji w NRD, Chruszczów życzył ludności jeszcze więk-

WARSZAWA (PAP)

Bliska nam była Korea, gdy walczyła, bliska jest dziś, gdy dźwiga z ruin swe miasta i porty, odbudowuje przemysł i rolnictwo, gdy w mozolnym trudzie buduje ustrój socjali­styczny.W ostatnich latach zacieśni­ły się braterskie stosunki mię­dzy KRLD a Polską. Chociaż oddalony od nas o wiele ty­sięcy kilometrów, naród ko­reański stał się jakby naszym dobrym, bliskim sąsiadem. Dzieci koreańskie znalazły u nas schronienie przed okru­cieństwem wojny, studenci ko­reańscy uczą się w naszych szkołach, polscy lekarze, in­żynierowie, architekci poma­gają ciężko doświadczonemu narodowi zacierać ślady okrut nej wojny.Trzyletni plan odbudowy (1954—5b‘) i rozwoju gospodar-
Dziś rano przybyła do War 

szawy 4-osobowa delegacja 
specjalistów atomowych Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej na czele z szefem u- .rzędu dla spraw techniki ją- ki narodowej został pomyślnie
drowej i badań jądrowych 
NRD — Karlem Rambu- 
schem. Celem przyjazdu spe­
cjalistów niemieckich jest o- 
mówienie z przedstawiciela­
mi Polskiej Atomistyki spra­
wy współpracy między Polską 
a NRD w dziedzinie pokojo­
wego wykorzystania energii 
jądrowej.

0 strajku tramwajarzy
Wczoraj — pisze „Dziennik

Łódzki** z 13 VIII br. — nasze 
miasto spotkała wieika krzywda 
— rano nie wyjechały tramwaje, 
tramwajarze przystąpili do 
strajku. Piszemy o krzywdzie, 
gdyż komunikacja w 700-tysięcz- 
nym mieście jest, jak powietrze 
potrzebne człowiekowi do życia. 
Gdy komunikacji nagle zabrak­
nie, centralny nerw życia wiel­
kiego skupiska ludzkiego zostaje 
sparaliżowany.
Omawiając następnie straty ma­

terialne, jakie przyniósł strajk 
tramwajarzy przez zdezorganizo­
wanie pracy łódzkich zakładów 
przemysłowych, do których wsku­
tek przerwania komunikacji miej­
skiej, nie mogło zdążyć na czas 
setki tysięcy robotników — „Dzień 
nik” relacjonuje przebieg zda-
rżeń.

Po całonocnynt zebraniu tram­
wajarzy, które odbyło się z nie­
dzieli na poniedziałek w zajez­
dni tramwajowej, można stwier­
dzić następujące fakty:

że podjęto decyzje o odbyciu 
ogólnego zebrania w dniu 11 
bm. — mimo że duża część po­
stulatów została już poprzednio 
załatwiona (przywrócenie graty­
fikacji jubileuszowych, dodat­
ków za wysługę łat, deputatu 
węglowego, kasy emerytalnej i 
zapowiedź regulacji piać przy­
noszącej podwyżkę zarobków);

że jadanie podwyżki płac nie 
było Fnie jest podstawowym po­
wodem zaognienia stosunków 
między załogą a administracją 
w MPK;

że — do strajku dążyła nie­
wielka stosunkowo grupa pra­
cowników.
„Dziennik Łódzki** stwierdza na­

stępnie, że grupę dążących do 
strajku stanowili przeważnie nowi 
pracownicy MPK (o dwu- trzy-let 
nim stażu), oraz że grupa ta dąży­
ła do strajku z nierozumnym upo­
rem, paraliżując wysiłki starych, 
doświadczonych tramwajarzy, któ 
rzy usiłowali do strajku nie dopu­
ścić. Członkowie owej „grupy straj 
kowej” nie przyjmowali żadnej ar 
gumentacji, wygwizdywali swych 
starszych, doświadczonych towa­
rzyszy, posuwając się nawet do 
zastraszania i czynnego terroru.

Jeśli przyznajemy — pisze da­
lej „Dziennik Łódzki** — całko­
witą słuszność w dążeniu do po­
prawy bytu i zarobków (zapew- 
nionych zresztą postanowieniem 
rządu) i do radykalnego załat­
wienia szeregu nonsensów orga­
nizacyjnych — to z drugiej stro­
ny musimy potępić — bezrozum- 
ne, uparte i warcholskie dążenie 
jednostek, które zamierzają de­
zorganizować życie gospodarcze, 
paraliżować główne ner/y życia 
miasta, które, decydując się na 
strajk — zdecydowały się na po­
gorszenie i tak już trudnej sy­
tuacji gospodarczej miasta i 
kraju.
Piszemy o tym z całą świadomo­

ścią prawdyi Ludzie, którzy nawo­
ływali do ki-oku przeciwko miastu 
i jego ludności, przeciwko spoko­
jowi, ci ludzie w czasie zebrania

żądali najpierw przybycia „kogoś 
z władz miejskich i partyjnych**. 
Gdy przedstawiciele cj przybyli i 
jeszcze raz zakomunikowali, że re­
gulacja plac jest uzgodniona, jej 
termin przyspieszony nawet o 
miesiąc (z 31 października ua 1 paź 
dziernika) — i że ministerialna ko­
misja rozpatrzy resztę spraw — 
krzykacze i burzyciele spokoju za 
wołali: „Strajkujemy, dopoki nie 
przyjedzie ktoś z WarszawyGdy 
zaś wczoraj przybył z Warszawy 
minister gospodarki komunalnej. 
.Sroka i potwierdził na nowym ze­
braniu przedpołudniowym słowa 
przewodniczącego RN — Kaźmier- 
czaka i sekretarza KŁ PZPR — 
Krajskiego — ci sami zwolennicy 
strajku zawołali: „Ile dostaniemy? 
Nie przystąpimy do pracy, aż nie 
dowiemy się, jle?‘‘.

Zderzenie pociągu 
z samochodem 
koto Pruszkowa

IFA±?SŹL4TFA (PAP)
Na trasie kolei elektrycznej

Warszawa — Pruszków 13 
bm. nastąpiło zderzenie pocią 
gu z samochodem ciężaro­
wym. Na jednym z przeja­
zdów kolejowych nastąpiło 
uszkodzenie barier zabezpie­
czających przejazd. W pew­
nym momencie nadjechał sa 
mochód ciężarowy należący 
do MPT w Warszawie, który 
mimo ostrzeżeń dróżników, 
nie zatrzymał się. W tym mo­
mencie na przejazd wjechał 
pociąg elektryczny. Nastąpiło 
zderzenie. W jego wyniku po 
niósł śmierć Jan Zajączkow­
ski z Warszawy, a 3 dalsze 
osoby znajdujące się w samo 
chodzie oraz jeden z dróżni­
ków zostali ranni.

wykonany, a nawet przekro­czony. Produkcja przemysło­wa wzrosła dwukrotnie w po­równaniu z przedwojennym r. 1949. Państwo pomogło wsi w odbudowie gospodarki rol­nej i przekroczeniu już w r 1956 poziomu produkcji przed wojennej. Nowe wielkie urzą­dzenia nawadniające zbudo­wane w prowincji płd. Phenia nu pozwoliły na znaczne zwięk szenie areału ziemi uprawnej.I półrocze r. 1957 przyniosło dalszy rozwój gospodarki na­rodowej kraju. Produkcja ogól na Jiraju wzrosła o 41 proc, w porównaniu z tym samym okresem r 1933. Wyrosły no­we miasta, nowe, nowoczesne dzielnice w zrównanym z zie­mią Phenianie. rozpoczęły pracę nowe zakłady przemysio we, elektrownie.W trudnej pracy nad odbu­dową i rozwojem Korea Lu­dowa korzysta z szerokiej, braterskiej pomocy ekonomicz nej i technicznej Chin Ludo­wych, Związku Radzieckiego, Poiski, Czechosłowacji i in­nych krajów obozu socjalistycz nego.Polska zbudowała w mieście Hamhyn jeszcze w r. 1955 wielki szpital kliniczny, jako dar rządu polskiego. W Phe­nianie i Wonsanie zbudowali polscy inżynierowie dwa wiel­kie Zakłady Naprawcze Ta­boru Kolejowego, architekci polscy wykonali projekty dla zupełnie nowego 120-tysięczne go miasta Czon Dżyn,. do­szczętnie podczas wojny zni­szczonego.
Od naszego korespondenta z Kato vic

Nie pomogły perswazje i wyja- 1 
śnienia, że właśnie w tej chwili ; 
rząd rozważa, w jaki sposób naj- ; 
sprawiedliwiej podzielić przewi­
dywane jeszcze w tym roku nad 
zwyczajne środki i że nikt w rzą 
dzie w poniedziałek, 12 sierpnia, 
nie potrafi powiedzieć, ile dosta­
ną tramwajarze, oprócz tego, że 
dostaną z pewnością.
Wobec takiego uporu zwolenni­

ków strajku — stał się on faktem. 
Afieszkańcy siedmiuset tysięcznego 
miasta zapłacili dezorganizacją ży 
cia za brak rozsądku pewnej gru­
py ludzi. Wyciągając z tego osta­
teczne wnioski, „Dziennik Łódzki” 
pisze:

Po Październiku nie stosuje się 
w naszym kraju ostrych śród- J 
ków przeciwko złu, płynącemu ! 
z głupoty i otumanienia, wczo- i 
raj jednak, gdy grupa ludzi u- 
zbrojonych w kije i narzędzia 
zaatakowała czynnie pracowni­
ków, pragnących ratować komu­
nikację miejską i wyjechać 
tramwajami z remizy (w zajez­
dni na Dąbrowskiej), w obronie 
napadniętych musiała wystąpić 
Milicja.

Jesteśmy za tym, by pracow- 
nicy użyteczności publicznej mie ! 
Ii coraz lepsze warunki pracy i 1 
płacy, by życie było coraz łat­
wiejsze, ale przecież my' wszy­
scy — robotnicy i pracownicy, 
mieszkańcy dużych miast — je­
steśmy zdecydowanie przeciwko 
próbom paraliżowania i tak już 
trudnego życia.
Następnie „Dziennik” przestrze­

ga ową „grupę strajkową” przed 
wyizolowaniem się ze społeczeń­
stwa, stwierdzając, iż:

Sympatia dla strajkujących na 
leży do okresu, gdy chodziło o 
wydarcie złotówek fabrykantowi, 
gdy zaś chodzi o sianie zamie­
szania i pogarszanie sytuacji eko 
nomicznej kraju w warunkach, 
gdy partia i rząd czynią dosłow- 
nie wszystkie wysiłki, by jak 
najszybciej wyjść z trudności i 
dać pracującym, co tylko można 
— na żadną sympatię strajkujący 
nie mogą liczyć. , /
Co można do tego dodać? Chyba 

tylko to, że rozsądek jest rzeczą 
znacznie cenniejszą niż pieniądze.

(API)

Przedstawiciele Polski i Cze­chosłowacji w Międzynarodo­wej Komisji Kontroli j Nadzo­ru nad Rozejmem strzegą wraz z narodem koreańskim warun­ków' rozejmowych. Jest to o tyle ważne, że strona amery­kańska sprowadza do połuduio wej części Korei nowe wojska, zaopatruje armię Li Syn mana w nowoczesną broń rakieto­wą. zamierza sprowadzić i broń atomową, odmawia współ pracy z Komisją Nadzoru i nie dopuszcza jej przedstawl- ejiali do czynności kontrol­nych w portach południowej Korei.Stwjarza to, rzecz jasna, za­grożoną sytuację dla pokojo­wej twórczej pracy narodu koreańskiego, uniemożliwia tak bardzo mu potrzebne zjednoczenie kraju. Zmusza też do czujności cały światowy obóz pokoju.W dniu święta narodowego Korei wszystkie miłujące po­kój narody, a wraz z nimi i naród polski, śią bohaterskie­mu, pracowitemu narodowi koreańskiemu zapewnienia so­lidarności i gorące poparcie w jego niestrudzonej 'walce o zjednoczenie, o pokój i socja­lizm.

Starcie, incydentyWynikły one w związku ze złożeniem bezpośrednio przez Hartmana, dwu oświadczeń na piśmie, na początku rozprawy środowej. W jednym piśmie — Hartman podkreśla raz jeszcze, że b. prokurator miasta Kra­kowa, Urasiński, załatwiał mu „interwencje" w szeregu bła­hych — zdaniem Hartmana — spraw i nie miało to nic wspólnego z faktem, że Urasiń ski będący jego kolegą, od czasu do czasu zaciągał u Hart mana drobne pożyczki, w czym Hartman nie upatruje niczego zdrożnego.W drugim oświadczeniu — Hartman stwierdza, że nię czuje się na siłach brać dal­szego udziału w rozprawie; jest chory i wyczerpa­ny... żywi przekonanie, że wyrok na niego jest z góry .„przygotowany”... nie wierzy w to, by obrońca — Polak, na­leżycie bronił „Niemca”...Może zatem, mecenas Pociej, obrońca Hartmana, żywiący o- bawy, iż prasa wytwarza wo­kół sprawy Hartmana „spe­cjalny klimat” swymi komen­tarzami — przyjmie do wia­domości, iż dziennikarze wyso­ko ocenili postawę etyczną o- wego obrońcy, a to w związku z faktem, że mecenas Pociej po takim dictum Hartmana, nie zrezygnował z obrony, dając tym dowód, iż mimo przeszkód czynionych mu przez samego oskarżonego, należycie wypeł­nia swój obowiązek zawodo­wy.Na wspomnianym incyden­cie z Hartmanem, obrońca o- parł swój wi/iosek o powtórne .zbadanie oskarżonego przez biegłych psychiatrów., dodat­kowo motywując, że fantazjo­

Pozdrowienia
związkowców polskich 
dla koreańskich 
towarzyszy
z okazji ich świętaIFAtfSZAJFA (PAP).W związku ze świętem naro­dowym — 12 rocznicą wyzwo­lenia Korei, sekretarz CRZZ wysiał do Komitetu Centralne­go Zjednoczonych Związków Zawodowych Korei następują­cą depeszę:„Z okazji święta narodowe­go Koreańskiej Republiki Lu­dowo-Demokratycznej przesy­łamy Wam i ludziom pracy Waszego kraju nasze brater­skie pozdrowienia związkowe.Z całego serca życzymy ko­reańskim masom pracującym nowych sukcesów w twórczej pracy nad gospodarczym i kul turalnym rozwojem kyaju, w walce o zjednoczenie Waszej oj czyzny, o międzynarodową so­lidarność klasy robotniczej, o przyjazne współżycie narodów całego świata.”

wanie oskarżonego, jak i ścią­ganie przez Hartmana całego ciężaru oskarżenia wyłącznie na siebie, sugerują u niego a- nomalię psychiczną. Obrońca załączył pismo wystawione przez katechetę-prefekta, nau­czającego w szkole średniej, do której uczęszczał Hartman, stwierdzające, że Hartman wy­kazywał szczególną predylek­cję do nauki reiigii, co w związku z późniejszymi prze­mianami światopoglądowymi oskarżonego, musi budzić pew ne wątpliwości co do stanu psychicznego Hartmana...Wnioskowi — sprzeciwił się rzecznik oskarżenia, prokura­tor Orzechowski, kwalifikując go jako przedwczesny, gdyż ew. może być zgłoszony dopie­ro po rozpoczęciu postępowa­nia dowodowego. Wywołało to z kolei replikę ze strony o- brońcy.Kwestię rozstrzygnął sąd, który po naradzie postanowił, że Hartman poddany zostanie badaniu lekarskiemu, mające-7
Śmierć
wybitnego uczonego
norweskiego

OSLO (PfAP)Zmarł tu w wieku 84 lata wybitny uczony norweski Carl Fredrto: ^toermer, matematyk, geofizyk il wybitny specjalista w dziedzinie badań promieni kosmicznych. Stoermer był od 1903 r. profesorem uniwer­sytetu w Oslo. Jego prace naukowe zostały przetłuma­czone na wiele języków.

- impas!mu stwierdzić jedynie, czy jest on zdolny uczestniczyć w dal­szym toku procesu. Sąd stwier dził ponadto, że posiada przy­wilej swobodnej oceny znaj­dującej się już w aktach eks­pertyzy psychiatrycznej, którą w odpowiedniej chwili prze­analizuje.Z kolei sąd ustosunkował się do incydentu, jaki wynikł gdy komplet sędziowski pozo­stawał w sali narad. Jeden z krewnych Hartmana hsiłował przeszkodzić w czynnościach zawodowych fotoreporterowi CAF — red. Kazimierzowi Se- ko. Spowodowało to, m. in. for malny protest ze strony wszystkich dziennikarzy ob­sługujących proces. Sąd po­tępił sprawcę zajścia i prze­strzegł, że każde wystąpienie ograniczające swobodę pracy dziennikarzy, spotka się z przeciwdziałaniem i sankcjami karnymi ze strony sądu.Tak więc proces przeciwko Hartmanowi wkroczył w im­pas spowodowany przerwą rtiezbędną celem zbadania Hartmana przez lekarzy i trwa jącą do poniedziałku — 19 bm. dzień ten alternatywnie roz­strzygnie, czy Hartman weź­mie udział w dalszym ciągu pręcesu, czy sprawa jego zo­stanie wyłączona podobnie, jak — trzech innych oskarżo­nych w tym procesie, czy też— proces w całości przełożo­ny zostanie na termin później­szy, kiedy to główny oskarżo­ny uznany zostanie za zdolne­go do brania w nim udziału.
GUSTAW THEE



■
Spacerkiem po kraju

Futiuójtia »kara«
W Krakowie powstała ciekawa i 

•— kto wie — może okaże się, ie 
bar ciao pożyteczna instytucja. Oto, 
gdy jakiegoś nieodpowiedzialnego 
kierowcę zatrzyma na ulicy funk­
cjonariusz MO. grozi mu nie tylko 
normalna, prawem przewidziana 
kara, ale, poza tym... doraźne 
szkolenie. Prowadzi się go do Ga­
binetu Służby Ruchu, gdzie znaj­
dzie makietę miasta H prowizo­
rycznymi urządzeniami sygnaliza­
cji świetlnej oraz plansze rejestru 
Jące najciekawsze wypadki drogo­
we i wykresy obrazujące nasilenie 
wypadków w poszczególnych la­
tach.

Kara plus taka skrócona ale in­
tensywna lekcja poglądowa — mo­
gą dać niezłe rezultaty.

Gospodarzu
szyny kradną!

Czego się w Polsce nie kradnie... 
Nawet szyny kolejowe. Na 14-ki- 
lometrowym odcinku nieczynnej 
W tej chwili wąskotorowej kolejki 
pomiędzy stacją Wierna a żwirow­
nią w Suochowicach (pow. kielec­
ki) w ciągu trzech lat „znikło** z 
toru około 70 proc. szyn. Koszt bu 
Sowy jednego kilometra toru wy­
nosi około 400 tysięcy złotych. 
Policzcie, proszę, iie to wynosi. 
Pilnuje wprawdzie tego toru jakiś 
strażnik, ale tak właśnie pilnuje.,.

Wołamy więc wielkim głosem do 
„odpowiednich czynników": go­
spodarzu, szyny kradną!

Nowy sposób 
na chuliganów

Normalnie, gdy jakiś pijany a- 
wanturnik „narozrabia**, funkcjo­
nariusz MO zatrzymuje go aż do 
wytrzeźwienia, a potem odsyła z 
kwitkiem do domu. A w Stalowej 
Woli — inaczej. Tamtejsza Komen­
da MO wymaga od wytrzeźwione­
go już awanturnika pisemnego zo­
bowiązania, że „już więcej nie bę­
dzie".

To jest sposób na chuligańskich 
kawalerów. Do żonatych sprowa­
dza się żony, a czasem i dzieci, 
wobec których wczorajszy pijak 
zobowiązuje się, że odtąd będzie 
*ię dobrze prowadził.

Jak twierdzą milicjanci w Sta­
lowej Woli, metoda ta Jest bardzo 
■kuteczna. (API)

W upamiętnionej walkami chłopskimi wsi małopolskiej 
Kasince Malej pod Limanową — zabłyśnie elektryczność. 
Prace przy elektryfikacji zostały zakończone w przede­
dniu obchodów 20 rocznicy strajków chłopskich. Na zdję­
ciu: w zagrodzie J. Łabusa zabłysło światło elektryczne.

CAF — fot. Szyperko

Sprawiedliwy podział
Płaszcze, gabardyny 
ubrania
z włókna sztucznego

bunt wśród 
dojrzewał od roku 
Już 29 czerwca 1936 r

w Nowosielcach zebrało się icn wspomnieniach mgr Sta 
ponad 120 tysięcy chłopów, nisław Zoierski.

, . , , J . i Na zjeździć tym gen. Rydzo- Powiat turecki na święcie
W ubiegłym roku złagodzo- osób podejrzanych o wysokie a n e miesięczme. Będzie on oczy-: wi.śmigłemu delegacja Stron Czynu Chłopskiego zebrał się

no poważnie wysokosc podat opodatkowane dochody. Królu te WiSCie rożny W Zależności od I nirt„,a Luriowpffn wręczyła w Tnrknwen ńPz-nlnrip Si raików Skale nodatkn riochorio Jednak mogą być podejmowane źródpł dochodów (wvnaero- mc™a. ^Udowego wręczyła w lurkowcu. Rezolucję straj
kow. bkaię podatku aocnoao- zezwoleniem odpowied- zroa. aocnoaow iwynagro rezolucję z żądaniami. 3 dni kową odczytał tam Steianwego obniżono do 65 proc., dochody po tej J£anif*5tacji w pobU. Lesiecki. We wszystkie włą-

1 skim majątku Akademii U- czyły się do tej maniiestacji 
miejętności w Krzeczowicach Stronnictwa Ludowego. Poli-

wprowadzono ryczałty różnych X^noiV w™‘ z Przedsiębiorstwa,
typów przede wszystkim dla cia właUzy będą surowo karane Wskutek wprowadzenia po-
^^tdów.^wld^; X ^SaX^°dX S “Son*; gdBSX% na X
wszystkie tzw. domiary. Wpro skarbowych biur informacyjnych dow nie przekraczające obec- cono lob°tniKom groszowe jechaia, ale crnopi na nowo
wadzając te zmiany państwo zmierza również do nadania wy- nie 65 proc, zostanie podnie- ; zarobki, padło 7 ehłopow7 pod gromadzili się na drogach,
miało na uv.7adze przede miarom podatkowym szerszej ce- sione do 80 proc. Podatek 9?a5 stiajku. W Ostrowie Tu odprawiając z powrotem ra-
w7szystkim interesy rzemieśl- chv praworządności. Dane biur, wyrównawczy obowiązywałby hgłowskim zabito także 7 o- mistrajkow. Największe na-
ników i drobnych wytwórców, zebrane 7. odpisów istotnych do- od 1 stycznia 1958 r. Będzie s^ó- silenie było w gromadzie do­
którzy rzeczywiście bardzo ~ w la" °n wyznaczany na podstawie . Odpowiedzią na to było szczanów i Jeziorsko. bl) ciiło

cych ich domiarów.
Ta nowa sytuacja bardzo 

spodobała się wszelkiego auto 
ramentu niebieskim ptasz­
kom, amatorom lekkiego chle

W Zakładach Przemysłu Ba­wełnianego im. II Armii WP w Bielawie rozpoczęta zostanie produkcja tkanin wełnopo- dobnych, Będą one wyrabiane ze specjalnego gatunku włó­kna sztucznego tzw. karbid- kowatego, które nadaje tka­ninie charakter wełny. Tka­niny wełnopodobne są nie­zwykle efektowne, a także po-siadają szereg zalet którymi -odznacza się prawdz.wa we - hardzo odpo.na. „Wełniane” materiały su- 1 J v
kcze

często uczciwa pracą nie mo- kich ^alł księgł podatkowe, prze- zezna^ oraz informacii podat święto Czynu Chłopskiego 15 pow zostało aresztowanych, 
gli podołać ciężarom nękają- "wumo* ^‘'wieiko^T^ochid^w - k?wych roku bieżącego zgod sierpnia, obchodzone w 200 Niesposob tu wymienić

a. „weniidue indi i > “ i w iada, ale płacenie od tych rą w obronę uczciwego oby- zachodnich opodatkowanie
lenkowe, gaoardyny na piasz dOciiOj0W podatku wcale im watela przed wyzyskiem krę- od dochodów jest również 
ze, uopiKi materiały na ko- s;ę n-e uśmiecha. taczy, spekulantów. O tym, progresywne jak u nas, alestiumy i ubrania z tego sztu­cznego włókna są niemnące i do złudzenia przypominają lekkie’ wełenki. Pierwsze wię­ksze ilości nowych tkanin znaj

dą się na rynku w osta.n.m lanych żerujących na dobrej dziej ,przedsiębiorczych” oby wania wszystkich pracowni- 
kwartale br. 1 - ’ - - * - -- ——'•-11 VA~7 —A------------------- z(PAP)
Telewizja kontroluj
procesy
produkcyjne

W Hucie im. Lenina prze­prowadzone zostały przez e- kipę warszawskich zakładów telewizyjnych, pierwsze pró­by zastosowania telewizji w zakładzie hutniczym.Jak wykazały próby, tele­wizja może oddać poważne przysługi w dziedzinie pole­pszenia organizacji pracy, u- możliwiając lepszą koordyna­cję działania urządzeń, a co za tym idzie dalsze zwiększe­nie produkcji. (PAP)

W ten sposób sytuacja stwo 3ak zbiegają się cne z aktual dużo wyższe. W Anglii osią- 
rzona dia polepszenia warun nym głosem opinii społecz- gają one nawet przeszło 90 
ków pracy uczciwych obywa- neJ, o tym jak społeczeństwo proc.
teli zostaje wykorzystywana ma dość wszelkiego rodzaju Posunięcie to nie dąży o- 
irzez ludzi do tego niepowo- „lewych” interesów co bar- czywiście do zglajchszachto-

woii tych pierwszych. Głosy watell — świadczy niewątpli-x ków, nie można go traktowa 
szerokich rzesz rzemieślni- wie inicjatywa krakowskiej jako równania w dół. Jes 
ków i drobnych wytwórców młodzieży i jej oddźwięk w ono pó prostu w obecnej 
odcinające się od elementów całym kraju, nie mówiąc o trudnej sytuacji finansowej 
spekulacyjnych słyszymy co- zebraniach załóg fabrycz- państwa posunięciem, zmie- 
raz częściej. nych. Powstające w całym rzającym do usuwania rażą-

Ostatnie uchwaJv Radv Mi kra^u komitety obywatel- cych dysproporcji. Jest dąże- 
nistrów wzSerzaia uorawne skie* aczkolwiek nastawione niem do sprawiedliwego po- 
rnaKEK przede wszystkim na walkę działu dochodu narodowee.. 
zyjnych Ministerstwa Finan- ze spekulacją pomogą me- AGES
sów w walce z przestępczością wątpliwie państwu w wyxry-
podatkową. Tak więc organa wamu 1 walce z nadużycia- 
te mają prawo opodatkować J”1. Płatkowymi. W -walce 
wysokie dochody na podsta- n!e zabraknie również 
wie tzw. znamion zewnętrz- organizacji rzemieślniczych 
nych. Za podstawę opodatko- 1 prywatnych przemysłowców, 
wania bierze się wrysokość Ciężka sytuacja finansowa 
wydatków, gdy źródła docho- kraju nie pozwala na pod- 
dów nie są znane. Jest to me- niesienie często jeszcze ni- 
toda. normalnie stosowana skich płac wielu kategorii 
przez wszystkie władze skar- robotników/. Tym bardziej 
bowe na świecie. rzucają się w oczy i budzą

Aparat kontroino-reWizyjny ma zrozumiałe poczucie. krzywdy 
prawo przeprowadzania rewizji wysokie zarobki niektórych
mieszkaniowych, przesłuchiwania

Tam, gdzie przed 131 lały 
koncertował ChopinDziś w Dusznikach. Zdroju stiwalu uczestniczy również rozpoczyna się XII doroczny opolska orkiestra symfonicz- Festiwal Chopinowski. Będzie na i artyści krakowskiego te- to jeden z najciekawszych pod atru poezji z widowiskiem względem artystycznym festi- „Listy Chopina”.wali. Ob°k Barbary Hesae- inauguracja XII FestiwaluBukowsk.ej, Chopinowskiego w Dusznikachdz anki, Miłosza Magma 1 Ta- Hdeusza Żmudzińskiego w Fe- Zdroju nastąp! w zabytkowym stiwalu biorą udział: pianista teatrzyku, gdzie przed 131 laty węgierski Imre Ungar oraz koncertował młody Chopin. Władimir Aszkenazi. W f«- « (PAP)

to Jtaunw Małei... Przed dwudziestu laty
„...Żądaliśmy w naszych uchwałach i rezolucjach 

na świętach ludowych, rocznicach „Czynu Chłop­
skiego", zgromadzeniach i manifestacjach zlikwido­
wania „sprawy brzeskiej” i przywrócenia pełni praw 
dla wszystkich byłych więźniów brzeskich z Wincen­
tym Witosem na czele, zmiany konstytucji i ordynacji 
wyborczej do ciał parlamentarnych i samorządowych.

Rozwiązania Sejmu i Senatu oraz samorządów.
Ustroju demokratycznego dla Polski i nowych uczci­

wych wyborów do instytucji życia państwowego i sa­
morządowego. .

Likwidacji dyktatorsko-biurokratycznego systemu 
rządów.

Powołania rządu zaufania szerokich mas obywatel­
skich.

Sprawiedliwości w7 sądach.
Zmiany polityki zagranicznej.
Armii przygotowanej do obrony kraju ł cieszącej 

się szacunkiem wszystkich obywateli. *
Opłacalności prouukcji rolniczej i godziwego wyna­

grodzenia za pracę.
Prawa chleba i pracy dla wszystkich oraz sprawie­

dliwego podziału dóbr społecznych.
Uchwały, rezolucje, telegramy doręczone nawet 

Prezydentowi, jak i generałowi Rydz-Śmigłemu w 
Nowosielcach, nie tylko nie zostały wykonane, ale na­
wet odpowiedzi na nie nie dostaliśmy...

...Nasz nowy „Czyn Chłopski”, ten nasz dziesięcio­
dniowy manifestacyjny strajk chłopski musi być po­
czątkiem przywrócenia chłopu w Polsce praw do ży­
cia, praw współgospodarza, a krajowi — ładu, porząd­
ku i bezpieczeństwa.”

sińce Małej zabiła 9 Strajku­
jących cmopow. 2u sierpnia 
w lesie poci Pawłosiowem bli­
sko Jarosławia (woj. rzeszow 
sine) zebrało się.około 10 ty­
sięcy chiopow uzbrojonych w 
pałki, wiaiy, kosy itp. narzę­
dzia. W pobliskim Muninie 
policjanci zamordowali 7 
ehłopow, kilkudziesięciu zo­
stało rannycn. W majuanie 
oiemawskim 12 trumien z za 
bitymi cniopami wrzucono 
oo ziemi, w Zukowie iwoj. 
lubelskiej walczyio w obro­
nie swoicn zon i dzieci około 
3 tysiące cmopow. i acuo 6 
ehłopow i ponad rOU ranio­
no.

btrajk objął także 16 (na 
27) powiatów naszego woje­
wództwa. in aj większe nasile­
nie nnai on w powiecie sza­
motulskim, średz.kim, jarociii 
Skitn i tureckim.

wcięto Czynu Chłopskiego 
(lb. Vni, 19o7) powiam sza­
motulskiego zgromadziło w 
utorowie około tysiąca chło 
pow. Kilkunastu poncj anto w 
próbowało przeszkodzie w od 
czyhaniu rezolucji strajko­
wej, aie postawa zgromauzo-

(Z rezolucji strajkowej Stronnictwa Ludowego nycn romikow oawiocna ich
uchwalonej 15 sierpnia 1937 r.)

„...Rząd puścił w7 ruch cały swój aparat krwawej 
przemocy celem zdławienia strajku chłopskiego, do­
patrując się w nim zamachu na istniejący w Polsce 
ustrój faszystowski. Posypały się masowe represje 
i prześladowania na walczące masy chłopskie. Całe 
połacie kraju — i województwo krakowskie, lwowskie, 
kieleckie, lubelskie zostały oddane pod faktyczny stan 
wojenny. Gwałtom i przemocy zbirów7 Składko wskie- 
go — Rydza nie ma kresu. Kilkadziesiąt trupów 
chłopskich, setki rannych, dziesiątki zniszczonych wsi, 
tysiące zrujnowanych zagród, znaczy krwawą drogę 
zbirów faszystowskich. Lecz mimo terroru walka mas 
chłopskich trw*a nadal. /

Towarzysze Robotnicy ! Pracownicy! Ludności miej 
ska! Walka wsi musi znaleźć jak najpełniejsze popar­
cie miast!”

(Z odezwy sierpniowej 1937 r. 'KC KPP)

od tego Kroku. Straże pilno­
wały dojazdu do Szamotuł, 
ltucn w „Komiku” i w Mle­
czarni prawie, ze zamarł. A- 
resztowano Jana i Wojciecha 
iłiackowiaaów, Jana rajugę, 
iiiionsa i Franciszka muim- 
pow, Wojciecha Kwiatkow­
skiego, Aleksandra i Stani­
sława Gołasiów, Tadeusza 
&>udkę, Stamsiawa beunarza 
i wiem innych. Bronili ich 
adwokaci Banaszyk i r.mecz-

vV strajku chłopskim na te 
renie powiatu sredzkiego ora 
ła poważny udział lmodzież 
„wiciowa . Rozpoczął s,ę on 
ud zjazdu w Janowce. W no- 
cy z 15/16 sierpnia na szosie 

chłopstwa nakieisKiej wyrosia. baryka­
da. Cniopi strajkowali oo 26 
sierpnia — jak podaje w swo

i

dadzą wydziałom finansowym nie z przyjętymi zasadami miejscowościach z udziałem wszystkich miejscowości na- 
bardziej solidny i szeroki matę- obowiązującymi w tej dzie- 2 milionów chłopów. szego województwa, gdzie
riał do wymiaru podatku. Opo- dżinie. 17 stycznia 1937 r. Kongres strajk miał większe lub mniej
datkowanie na podstawie znamion W ten sposób mniej więcej Stronnictwa Ludowego zobo- sze nasilenie. Był on wielką
zewnętrznych jest zawsze zależne zbliżymy się do normalnej wiązał Naczelny Komitet Wy próbą sił Stronnictwa Ludo-
od wielkości szacunkowej. sytuacji podatkowej w Euro- konawczy do ogłoszenia straj wego, postępowego cnłop-

Wszystkie te posunięcia bio„ pie. Bowiem w państwach ku powszechnego i do zjazdu stwa. Walka ta przyniosłaby
ogólnopolskiego w Warsza- pewne korzyści, guyuy ow-
wie. święto Ludowe obcho- czesne PPS przyszło chłop-
dzone 16 i 17 maja 1937 r. stwu z pomocą, gdyby razem
wykazało siłę i gotowość chło ze strajkiem wsi nastąpił
pów do walki o swoje prawa, strajk solidarnościowy wię-
Goryczy bowiem i krzywd kszej ilości miast. To 00wiem
przebrała się miara. okazało się najgorętszą po-

15 sierpnia w większej po- trzebą owych gorących dni. 
laci kraju (za wyj. śląska, Robotnicy z sympatią pa- 
Pomorza, Wileńszczyzny, Po- trzeli na odruch chłopski, 
lesia, Wołynia, i Małopolski Kraków, Tarnów, Bocnnia i 
Wsch.) chłopi wstrzymali się Skawina ogłosiły 24 godzin- 
od dowozu produktów roi- ne przerwanie pracy. Kcmu- 
nych do miast i zakupów w uiści — zepchnięci' wówczas 
miastach. W województwie do podziemia — pomagali, na 
krakowskim strajk objął pra ile ich tylko było stać, orga- 
wie wszystkie powiaty. 23 nizowali zbiórki na pomoc 
sierpnia 1937 r. policja w Ka- dla ofiar pacyfikacji.

Tu zaczął krzepnąć sojusz 
robotniczo-chłopski. Strajk

kategorii pracowników. Mini­
sterstwo Finansów idąc za 
głosem naszego społeczeń­
stwa, specjalnie uczulonego 
na wszelkiego rodzaju prze­
jawy nierówności, wystąpiło 
z propozycja uchwalenia 
przez Radę Państwa dekre­
tu o specjalnym opodat­
kowaniu szczególnie wysokich 
dochodów. Wg projektu naj­
wyższo dochody miesięczne, 
kumulowane vz jednym reku 
nie mogą przekraczać 15 tys. 
zł. Pod uwagę bierze się ku­
mulację wszystkich docho­
dów. a także dochodów oboj­
ga małżonków. Podatek wy­
równawczy obciążać bedzie 
nadwytżkę ponad 8 tysięcy

wprawdzie został krwawo 
zdławiony. Prokuratorzy wy­
śmiali się, by aresztowanym 
udowodnić zbrodnię stanu, 
policja — by przypochlebić 
się komendantom — cóż z te 
go, kiedy nie udało się za­
aresztować idei spraxviedli- 
wości społecznej, stawić jej 
pod sąd i na mocy wyroku 
rozstrzelać. Tej idei bowiem, 
rozstrzelać się nie da — mu- 
siała ona zatriumfować. I tak 
się dzieje. (P)

ZA REMONTY — DEWIZY
SjS „Tuls Hill‘f statek bande­
ry brytyjskiej po zakończeniu 
wyładunku w porcie gdańskim 
został skierowany przez arma­
tora do Gdańskiej Stoczni Re­
montowej w celu przeglądu ka 
dłaba oraz dokonania bieżących 
napraw. .Jest to pierwszy sta­
tek angielski, który skorzystał 

z usług stoczni polskiej.
Na •zdjęciu: S/S „Tuls - Hill“ 

na doku stoczni.
CAF — fot. Kosycarz



Jflitdzynawd&uHł fizyczny m OVHD

Ponad 70 instytutów i stacji naukowo-badawczych bie­
rze w NRD udział w pracach związanych z Międzynaro­

dowym Rokiem Geofizycznym.
Na zdjęciu: aparat do rejestracji promieniowania dłu­

gofalowego.
Fot. — CAF

moralność produkcyjnaPrzejście z jednej skraj- nania planów przez olbrzy- pracy, który już ustalono i ności w drugą nigdy nie od mią większość zakładów przy wkrótce będzie on uchwalony, bywa się bez wstrząsów, jednoczesnym znacznym wzro Innvm posunięciem Dlatego nie dziwię się. że ście absencji. W woj. poznań- któ‘rv^ kierownictwo gdy anulowano dekret o so skim absencja nie usprawiedli . spodziewa _ są nowowpro cjalistycznej dyscyplinie pra wioną w I półroczu br. uwro- wadz„ne harmonogramy pra­cy w niektórych przedsię- sła w porównaniu do roku Usta.iają one szczegółowo biorstwach zapanowała anar ubiegłego 3-krotme! (Wykony każdeg0 parowozu czychia, a przynajmniej jej za wanie planów przy znacznej wagonu w jakiej kolejności i datki. Ludzie przyzwyczaję absencji stanowi zarazem sy w jakic’n terminach mają być ni do poganiania, surowych gnał, że w zakładzie istnieją wykonane "naorawy poszcze- kar za lada spóźnienie, nie poważne „luzy*’ w sile robo gójnvch" częścf taboru. W ten potrafili znaleźć w sobie czej). sposób można będzie znacznietych . elementów obowaązko jest to swoisty przejaw mar poprawić rytmiczność napraw, 
wosci, karności i poczucia notrawstwa dobra społeczne- wyeliminować nerwowość w ładu społecznego, które skła g0 z którym nie możemy się pracy oraz zapewnić możność dają się na pojęcie tzw. dy godzić. Jednocześnie oczywi-r kontroli przebiegu napraw w scyphny osobistej. stym jest, że nie zamierzamy każdej chwili. O ile oczywiścieak lawina spadła na nie- powrócić do niesławnych me- normalnie będzie przebiegać jedną fabrykę plajga ab tod z lat ubiegłych. Więc? zaopatrzenie materiałowe, któ- sencji dezorganizując tok pra \v poszukiwaniu nowego po re, niestety, jeszcze dość czę- cy, rytmiczność produkcji dejścia do tych trudnych i sto zawodzi. Ale to jest in- wprowadzając chaos i żarnie- jakże drażliwych spraw trafi na sprawa wymagająca od- szanie. Jest to tym bardziej }em do zakładów Napraw- dzielnego omówienia, niekorzystne, że w wielu dzie czych Taboru Kolejowego w Chodzi więc o to, by zlikwi- dzinach mamy w tym roku Poznaniu. dować te przyczyny brakuwiększe zapasy surowców niż Jdka jest sytUacja w zakła rytmiczności, które leżą we- w roku ubiegłym. Mamy w za dzie? wnątrz zakładu. Przy zasto-pasie o ponad milion ton we- plan , półrocza w produkcji gl0. sowaniu harmonogramu nie gla więcej, o ok. 80 tys. ten balnej Wykonano w 112,3 proc., w można wybierać sobie robot wyrobów walcowanych, o 4 produkcji towarowej w 101,5 proc, korzystniejszych, trzeba za- 

W porównaniu z rokiem ubiegłym chować kolejność ustaloną W 
absencja w tym czasie wzrosła harmonogramie. Poza tym zaś 
o 7,5 proc. Rytmiczność pracy ku- regulować się będzie stawki naNie jest przecież trudno !eJe' w *“rwcu w * Akadzie wy- konano 19,5 proc, planu miesięcz­
nego, w II — 29,2 proc, i w III —

tys. ton bawełny 3 tys. ton skóry, a dalej wełny, kauczu­ku i innych surowców.zrozumieć, że gdybyśmy te su rowce przerobili na towary poprawiłoby się sytuację ryn kową. Ludzie za swój wzmo- ostatnich dziesięciu dniach żony wysiłek otrzymaliby wię­cej pieniędzy, które łatwo mo gliby zamienić na dodatkowo wyprodukowane towary.O tym. że takie możliwości istnieją, świadczy fakt wyko

- po wiele

poszczególne roboty, aby nie było pokus do łamania har- 
a więcTonad"połowę monogramu Pozytywne skut­58,3 proc., 

miesięcznych zadań wykonano w ki wprowadzenia takiej meto­dy pracy już się dały odczućRada Robotnicza ma także inne możliwości oddziaływa-

Przed „Prodimexem“ — dużo procy

Długi rejestr możliwości...Zapytań jest sporo i to róż­norodnych. Jedną z firm kana­dyjskich interesuje, na jakich warunkach szyliby polscy rze­mieślnicy czapki. Firmy z NRF skłonne są powierzyć naszym rzemieślnikom uszycie więk­szej ilości bielizny pościelowej dła szpitali. Inne firmy zagra­niczne chcą sprowadzać różne artykuły, wytwarzane przez polskich rzemieślników, ale przede wszystkim artystycznie wykonane meble, obuwie, wy­roby kaletnicze, kute kowal­skie, różne artykuły z drewna, lalki, zabawki, paski do zegar­ków, przetwory owocowo-wa­rzywne...Tak więc powołana ostatnio Centrala Handlu Zagraniczne­go ,,Prodimex”, która ma zaj­mować się eksportem artyku­łów rzemieślniczych i impor­tem na potrzeby rzemiosła i prywatnego przemysłu, ma spo ro pracy. Z zorganizowaniem eksportu łączy się bowiem m. in. kwestia rozdziału surow­ców, wstępnej kalkulacji, cen, nadzoru nad produkcją, odbio­ru, kontroli samej produkcji i wiele innych spraw, których rozwiązanie nie jest bynaj- > mniej łatwe.
W każdym razie możliwości eksportu są duże, gdyż Mini­sterstwo Handlu Zagraniczne­go zatwierdziło tymczasową listę 500—S00 artykułów z 55 grup towarowych, które mogą być wytwarzane przez rzemio­sło.

ne w gospodarstwach domowych, 
jak też 1 piękne, drogie meble. 
Te możliwości chcą właśnie wyko 
rzystać m. in. stolarze ze Swarzę­
dza, i już w najbliższym czasie 
przedłożą centrali „Prodimex“ 
wzory i kalkulacje.

rowce i maszyny. Dążyć się 
będzie do nabywania takich 
maszyn i urządzeń, które się 
szybko amortyzują, przynio­
są dalsze'efekty i przyczynią 
się do pomnożenia eksportu. 
I tak np. prywatni przemy­
słowcy proszą o sprowadze­
nie za 4 tys. dolarów specjal­
nych maszyn do przerobu od

Innym ważnym kierunkiem eks­
portu powinny być przetwory o- 
wocowo-warzywne. • Zagranica
skłonna jest kupować u nas wyro- 7~‘/ ."T, "
by cukiernicze ogórki konserwo- l^dkOW na wemę Orzewną I 
we, kapustę, grzyby, susz jarzyno- ze SWej Strony wyiazają gO- 
wy, pulpę owocową, koncentrat tOWOŚĆ pokrycia połowy tych 
pomidorowy i to w dość poważ- kosztów. Jest to naw*et ko- 
nych ilościach. Pobieżnie ocenia rzystna propozycja, gdyż za- 
się zapotrzebowanie zagranicy na granica wyraziła gOtOWOŚĆ 
3000 ton ogórków kiszonych i 3000 sprowadzenia od nas wełny 
do 5C00 ton naszej kiszonej kapu- drzewnej w dużych ilościach. 
Sty, która jest uważana za naj- próbnie „Prodimex“ poprze 
lepszą na świście. Zbyt byłby u- „.„„„n.. • ’ „ ....
łatwiony, a samo opakowanie też ^SZelkie inne piopozycj , W 
nie powinno nastręczać kłopotów, których tzemieslnicy udo- 
gdyż na przykład firmy z nrf woclnią, ze dany import bę- 
skłomne są nam dostarczać opako- dzie Szybko zamortyzowany, 
wania z białej blachy, lub two- Oczywiście artykuły prze­
żyw sztucznych. Tę szansę powin znaczone na ekspOrt' musza 
no wykorzystać rzemiosło z woj. . - ;Ari„njJłA ...
poznańskiego, zwłaszcza na tere- jednolite, W dOSKOHałym
nach, gdzie tymi problemami nie- B^tunku 1 Wytwarzane W 
dostatecznie zajmuje się spółdziel- Większych ilościach. Dlatego 
czość pracy. też, w zależności od zapotrze

Producenci wędlin maja nadzie- bo^ania, pOV,leizać się PędZić 
ich produkcję kilkudziesię-ję, że uda im się odnowić kon- ciu czy więcej zakładem rze-

taxty z zagranicą, istniejące juz mieślniczym i wysyłać do Od- 
przed wojną. Ustaloną sławą cie- biorców pod firmą ,-Prodi- 
szyły się wówczas szynki i różne mexu“. Oczywiście W pierw- 
gatunki kiełbas, zwłaszcza sutszej fazie, kiedy należy je- 
chych, które wysyłano z woj. poszczę produkcję organizować, 
znańskiego w dużych ilościach, a eKSpoicie będzie pewna im- 

, prowizacja i płynność, którewiec nawiązanie kontaktów nie J ,s x mogą spowodować wiele ujemprzysporzy trudności. Należałoby ny(Jh zjawisk Stąd też wła. 
jednak przydzielać masarzom, wy dze zwierzchnie powinny za 
typowanym do produkcji ekspor- stanowić się nad zapewnie- 
towej, większe pule żywca. niem warunków i środków,

Dodatkowe ilości dewiz po- Jty pobudziły w rzemio-
winny przynieść obrót uszła- s‘e ‘"'ąjatywę . utrwaliły za-

W zakładzie od dawna już zdawano sobie sprawę, że . tak być nie może; do rady n^a na załogę i będzie je wy- robotniczej przychodzili star- ko.rzysiywać. Taką możliwość si robotnicy, skarżąc się na ^aie nP- dysponowanie fundu brak obowiązkowości w war- szern zakładowym, kioregu sztatach głównie u młodych sP°ra częśc jest przeznaczona ludzk ' na nagrody. Także przy mia­nowaniu na etat, przy awanRada robotnicza wespół z sach — w pierwszym rzędzie dyrekcją postanowiła rozpo- bierze się ped uwagę pilność i ćząć v/ tym kierunku długofa obowiązkowość.Iowę działanie. Od razu trze- Zespół tych środków, z któ- ba wyjaśnić, że jest to dzia rych wymieniłem tylko naj- łanie obliczone w pierwszym ważniejsze — stosowanych sy- rzędzie na przekonanie zało- stematycznie i konsekwentnie gi o konieczności pełnego wy — powinien przynieść w re korzystania czasu pracy. Bez- zultacie podniesienie się ,,mo- pośrednie represje w postaci ralności produkcyjnej”, jeśli np. zwolnienia, spotkają je- tak można to nazwać. W dynie najbardziej niepopraw- ZNTK przyjdzie to chyba łat- nych. wiej niż gdzie mdziej, gdyż
zdarza się więc w zakładach jest tam załoga stara, bardzo 

dość często, że robotnicy kończą dobra, w’ której elementy nie 
prace o kilkanaście minut wcze- zdyscyplinowane stanowią zni 
śniej. by się umyć, przebrać itp. komą mniejszość.
Z łych samych powodów7 rozpoczy­
nają pracę nieco później. Warto arto jednak i tam, jak 
pokazać ile takie minuty znaczą w każdym innym zakładzie 
dla zakładów. Jeśli cała załoga pracować nad tym, by wszys 
warsztatów skończy pracę tylko o Cy grfałi sobie jasno sprawę, że

Gdy żona
jest na wakacjachW okresie wakacji wiele pań wyjeżdża z miasta na u- rlop, lub na letnisko z dzie­ćmi, a małżonek zostaje sam w domu. Co robić, aby ten czas „słomianego wdowień­stwa” nie sprzykrzył się „panu i władcy”, i aby, broń Boże, nie poszukał sobie jakiegoś innego „przytulnego kącika”. Oto co radzą praktyczneFrancuzki w tygodniku „I‘Ex- press”:Przede wszystkim trzeba przyjemnie urządzić pokój, w którym mąż będzie przebywał. W żadnym wypadku nie zosta wiać nieporządku, wiadomo bowiem, że nieporządek dzia­ła przygnębiająco na męż­czyzn, chociaż rzadko które­mu przyjdzie do głowy same­mu sprzątnąć. Natomiast w estetycznym otoczeniu mąż bę dzie miał pogodne myśli . i często zapewne wspomni sobie, że to właśnie kochane rączki żony przyczyniły się do przy­jemnego nastroju.W szafie trzeba przygotować 
i umieścić na widocznym miejscu tyle czystej bielizny, aby wystarczyło na cały okres wakacji, dobrze zaopatrzyć apteczkę domową w różne le­ki, zwłaszcza w środki opa­trunkowe, na wypadek gdyby mężulek zaciął się nożem przy krajaniu -chleba. W łazience przygotować (również na wi­docznym miejscu) odpowiedni zapas mydła, pasty do zębów, żyletek, w przeciwnym ra­

5 minut wcześniej to oznacza stra 
tę dla produkcji 389 praco.godzin. 
Jeśli zaś powtarzać się to będzie 
cały rok, strata wyniesie 116.700 
pracogodzin. Przy spóźnieniu 20- 
minutowym straty sięgają pół mi­
liona praco-godzin. Takie liczby 
już przemawiają do wyobraźni, 
prawda?

Tego rodzaju zestawieniami pró­
buje się w ZNTK poprzez radio­
węzeł i inne formy unaocznić za­
łodze szkodliwość niewykorzysta­
nia w pełni dnia pracy.Jednocześnie Rada Robotni­cza przedsięwzięła i inne kro­ki zmierzające do wprowadze­nia ładu w zakładach. Jednym z nich jest regulamin i

to, co potocznie nazywa się 
„interesem państwowym^, 
nie „naszym”, jest właśnie naj 
bardziej osobistym interesem 
każdego z nas.

Mieczysław SKĄPSKI

zie ryzykujecie panie że wasi małżonkowie będą paradować po mieście z zarostem a la książę Józef Poniatowski. W. kredensie powinno się zostawić trochę konfitur i suchych cia­stek, najlepiej domowej robo-; ty. Natomiast napoje alkoho­lowe dobrze schować!Dobrze jest, jeżeli mąż sam ceruje sobie skarpetki i pierze koszule. Jeżeli nie (niestety, przeważnie nie!) trzeba umó­wić się ze znajomą sprzątacz­ką, aby te czynności wykony­wała. Na wszelki wypadek ra­dzimy zostawić nawleczona nitki w kilku kolorach. Może się jednak zawstydzi i sam przyszyje oberwane guziki?W kalendarzyku warto za­pisać kilka adresów przyja­ciół, aby mąż mógł ich od­wiedzać, gdy będzie mu się za bardzo nudziło, Z przyjaciół­kami raczej ostrożnie!Jeżeli mąż ma później je­chać do żony trzeba mu za­wczasu przygotować walizkę ze wszystkimi potrzebnymi rzeczami.Na zakończenie jeszcze je~ dna rada: piękne panie, wybie rając się na wakacje, same nie zapominajcie żadnych Yze- czy, aby nie obarczać nimi później mężów, gdy strudzeni przygotowywaniem sobie śnia­dań przez cały miesiąc przy- jadą do was odpoczywać na łonie natury.A jak ma się zachować „pan i władca”, który wyjeżdża na urlop i zostawia w domu żonę — czy o tym Francuzki milczą? Szkoda! (API)

POLSKA KON-TIKI 
GOTOWA DO WYJŚCIA

1F MORZE
Studenci gdańscy kończą 
budowę, i wyposażenie tra- ; 
tiry własnej konstrukcji i i 
czynią ostatnie przyyolowa- j 
nia, do podróży przez Bał- . 
tyk do Szwecji i z powro- . 
tern. Rejs len wyniesie oko­
ło 500 mil morskich. Już ; 
wkrótce polska Kon-Tiki 
opuści sicój port w Łebie j 
(gdzie zbudowano tratwę) l 
udając się na wody Bałtyku. ' 
Na zdjęciu: załoga przy o- : 
statnich pracach przygoto­

wawczych.
CAF — fot. Kosycarz ,

Ruchome domki
(A PI)

W USA coraz bardziej wzrasta 
popyt na mieszkania przewoźne... 
Przypominają one wielkie przy­
czepy samochodowe — i najwy­
raźniej zaczynają wypierać małe, 
jednorodzinne domki. Na wielkiej 
wystawie mieszkań przewoźnych, 
zorganizowanej przez stowarzysze­
nie ich wytwórców w Nowym Jor­
ku, zapowiadano, że już w roku 
przyszłym co ósme mieszkanie w

t rn?t,priflłv nn ppnnrb nri 50__ USA będzie mieszkaniem przeNRF chc.a dostarczać szew- • cendcn °a ™ '

Jedną z ważnych dziedzin eks­
portu będą wyroby z wikliny. Plan 
tacje tej cennej rośliny i sam 
przerób, zostały w ostatnich iu- vwaioa»xic 
tach zaniedbane i straty z tego dla zagranicy z przesyłanych la^eCrZeml0^u na urodźcie 
tytułu, w samym ośrodku nowo- surowców, znajdujących Się rzemiosłu na proauKCję
tomyskim, który jest jednym z w niedostatecznych ilościach eksportową. Istnieje bowiem

jej chetniający, czyli mf in. wy- państwa.
ia- twarzanie większych wartości

największych w kraju, wynoszą kraju Tutai zgłoszono róż- ^eS° rodzaju sytuacja, że rze-
około 20 min. dolarów, w tej chwi- ni^DOzycie i m in firmy hiieslnicy otrzymują pewne 
li leży w magazynach Centrali^an Pch^JdostarCzać szew- ^^teriały p° cenach od 50-

2o tys. ton wikliny, nokaźne ilości skóry do 600 lub ^ąc procent wyz-
,ej postaci nie nia “ łSsowe obu- od detalicznych co o-

li leży w magazynach 
dlowej około 
na którą w
zbytu i dlatego też rozwinięcie 
koszykarstwa na większą skalę Wie. ucz nmHiiteą nhnwia czywiście może utrudnić zbytkoszykarstwa na większą skalę wie. prOdUKCjl ODUW.a tylko w krain alp i za
jest zagadnieniem niesłychanie szew7cy polscy mają WyrobiO- Jo . •* ’ e 1
ważnym. Warto nadmienić, że za pa markę na ŚWiecie i spo- t>\; * ,
tonę okorowanej wikliny można dziewaią się dalszych tego ro N^-.ezy dodać, ze zanneiza 
uzyskać do 4oo dolarów, podczas dzaiu się powołać przy izbach rze-

woźnym. Już w bieżącym roku 
przewidziano sprzedaż ok. l50.0ik) 
przyczep mieszkaniowych — a we- I 
dług przybliżonej oceny, około ' 
trzech milionów obywateli miesz- ! 
ka w' podobnych ruchomych „dom i 
kach“. Około 209 zakładów wy- i 
twarza przyczepy mieszkalne, a w 1 
roku ub. sprzedano ich za ponad 1 
pół miliarda dolarów...

Przedsiębiorstwa produkujące te ; 
mieszkania, zaopatrują je w całko- J 
wite umeblowanie i wszelkie u- 
rządzenia gospodarcze. Nabywa się i 
je na raty, przy wpłacie gotówko­
wej ok. 25 proc, wartości.

Nabywcami przyczep są przede 
znani byli pols~cy ^emTeślni-4 w«ystkłm ml0«»e małżeństwa...

ko-gdy za tę samą ilość wyrobów wi- Tstnieie też m in mo- "Aiesiniezych specjalne 
Winiarskich zagranica płaci dwa J .. JwveksJoortowaAia do mórki- które by się zajmowa- razy więcej. CedzIC więc tu Hę- ^OSĆ ^yeRcpOltOWan.a OO }y wyłscznłe ek5portem j to_ 
dzie przede wszystkim o wykurzy ^zwecjl duzycn ń c s - portem rzemieślniczym, 
stanie fachowców z dwóch naj- króliczych przerób OltyCh na
większych w kraju ośrodków wi siłowe, w cenie po 2 dolary za
Winiarskich, a w”’C z rejonu No- SZtUKę, lbb też SZyCłą Z nich . fjn pksnnrfii MnżliWO

Tomyśla i Rudnika nad sa- na przykład pelis i wysyła- . . e£ ™

Tak więc, po wieloletniej
m«uh»«■ «. m 7 ^nni^Tnieh przerwie, rzemiosło włączą sięrejonu no- sztuce. iuD tez szycia z men ..._' - -- - znowu do eksportu. Mozhwo-

nem- 11 ia gotowych okryć. Uzal0i- „ychArtykułów sa^uTe ^le
Poważną pozycję w eksporcie po n=One to jest jednak od u- oczywiście WÓWCZT': ieżeh

winny, również zajmować wyroby mcżliwienia rzemieślnikom CS‘®v„J,eho
z drewna, i to od najprostszych i skupu i przerabiania tvch skó ^yprodukoy ane artykuły bv- 
tanich. do artystycznie wykona- vek P Wykonane właściwie. W
nych. Tutaj nie powinno być spe- ' -pakje sa tylko niektófe mo- oaPowieónim gatunku. Z tego
cjalnych trudności, gdyż zagranicę żljWOśCi rzemiosła. Przede 

7drnwnn nr7.vtrzvmv- k

wego

interesuja zarówno przytrzynty- choAS O eksport 1 OCZywi- , Czyżby
wacze do bielizny, łyżki, solniczki * ' , , . 2_o_rt5l, „ SCie powinni nadal te chlubne twa? Wygląda na to. że tak — ale
1 mne artykuły drewniane używa- “^2 tradycje kontynuować, z kO-} d. kocz.wulctwa zaopatrzeń.!.

powrót do koczownic-

193 - lr./<
dąży artykułów, sprowadzać

ft;
rzyś^ k/ajn i siebie.

potrzebne dla rzemiosła Br. LISOWSKI
we wszystkie dobrodziejstwa/cy­
wilizacji...



, „zielon i dygresje
(APl)

O osiągnięciach polskiej 
chemii w pierwszym półro­
czu br., o wynikach pier­
wszego miesiąca obecnego 
liólrocza i o zamierzeniach 
chemii na najbliższą przy­
szłość, poinformował prasę 
minister Przemyślu Che­
micznego. Minister inż. An 
toni Radliński wystąpił z 
dobrą inicjatywą: organi­
zuje co pewien czas spot­
kania z prasą, by informo 
wać tą drogą społeczeń­
stwo o blaskach i cieniach 
w kierowanym przez niego 
przemyśle.

szek itd. świadczy o tym, że wciąż wa dzięki „zielonej 
otwartej przed niąpracy z innymi działami gospo­

darki narodowe], zwłaszcza z hu­
tnictwem, które w dalszym ciągu 
nie może dostarczyć niezbędnej

drodze", uchwałą Prezydium Rady Ministrów. Uchwała ta zmobilizowała środki dla budownictwa w che-

Cyfry, któro przerażają
41 Kafastf of -
i 5 zabitych dziennie
w wypadkach drogowych

WARSZAWA (PAP)
Katastrofy i wypadki drogowe, 

838 zabitych i ponad 4.500 ciężko 
1 lekko rannych — oto bilans ru­
chu kołowego w naszym kraju w 
I półroczu br. Na każdy dzień 
przypada więc średnio 41 różnych 
katastror oraz 5 zabitych 1 25 ran­
nych. W wyniku tych katastrof — 
zostało rozbitych i uszkodzonych 
4.318 różnych pojazdów mechanicz 
nych, co spowodowało straty ma­
terialne, przekraczające 10 milio­
nów zł. Liczba wypadków drogo­
wych w I półroczu br. wzrosła w 
porównaniu z I półroczem ub. ro­
ku o 7,1 proc., a liczba osób zabi­
tych w tych wypadkach — aż o 
31,3 proc. Najwięcej wypadków by 
ło w Warszawie i miastach woj. 
katowickiego.

Głównymi przyczynami wypad­
ków drogowych były: nadmierna 
szybkość Jazdy, nieprzestrzeganie 
przepisów oraz nietrzeźwy stan kie 
rowców.

Wykaz osób poszukiwanych
przez PCKmy kierować pod adresem:

Żarz. Główny PCK, Biuro In 
formacji i Poszukiwań, War 
szawa, ul. Mokotowska 14. 
lub do Zarządu Wojewódz­
kiego PCK — Poznań, ul. 
Rybak! 18a — pok. 213.

Zarząd Oddziału Woje­wódzkiego Polskiego Czer­wonego Krzyża nadesłał do naszej redakcji wykaz osób, które są poszukiwane przez ich bliskich i krewnych.Wszystkie informacje o po­szukiwanych osobach prosi-
Henryk Berkul, ur. 1919 r., Warszawa, s, Dawida; Daniel Ben- 

derski, ur. 1920 r., Wiszniewoje, s. Jana; Irma Blimke, ur. 1927 r., 
Gorlce, c. Roberta; Zinaida Bogacka, łat 55; Anatol Bogacki, lat 
53; Anatol Bogacki, lat 28; Bazyli Bogacki, lat 76; Leon Bogacki, 
lat 25; Regina Bogdanowicz, ur. 1921—1922 r., Oszmiana, woj. Wil­
no, c. Antoniego: Antonina Broniewicz ,ur. 1937 r., Berezino, woj. 
Drohobycz, c. Antoniego; Michał Broniewicz, ur. 1930 r., Berezino, 
woj. Drohobycz, s. Ąntoniego; Stanisław Brzostek; Antoni Brzo­
stek; Felicja Brzostek, c. Konstantego; Franciszek Brzostek, ur. 
1888—1889 r„ s. Konstantego; Stanisław Czulewicz, ur. 1913 r., s. 
Andrzeja; Kazimierz Symbalulc, s. Antoniego; Stanisław Czernl- 
kiewicz; Halina Czernikiewicz i Wanda Czernikiewicz, c. Stani­
sława, Józef Dobrowolski, ur. 1924 r., Rybcza, woj. Tarnopol, s. 
Marcina; Marceli Dobrowolski, s. Antoniego; Władysław Drass, 
ur. 13. 3. 1902 r., Wojsławice, pow. Chełm, woj. Lublin, s. Jó­
zefa; Piotr Gadzewicz, ur. 1888—1887 r., s. Sebastiana, Anna Gaj- 
dzińska vel Trojan, ur. 1896—1898 r., Zołotiew, c. Jana; Hana 
Gibner, ur. 1922 r., Kołomyja, woj. Stanisławów, c. Izraela i Sru- 
li; Giteł Głomb z d. Hakan, ur. 1991 r., Grabowiec, c. Arona i Kel- 
le; Avon Głomb, ur. 1931 r„ Grabowiec, s. Arona i Keile; Chaim 
Głomb, ur. 1929 r„ Grabowiec, s. Arona i Keile; Rachela Głomb, 
ur. 1931 r., Grabowiec, c. Arona i Keile: Lila Głomb, ur. 1933 r., 
Grabowiec, c. Arona i Keile; Maria Grabarczyk, ur. 1885 r. (Łotwa), 
c. Adama; Wincenty Grabarczyk; Franciszek Grabarczyk, ur. 
1905 r„ s. Wincentego; Franciszka Grabarczyk, ur 1903 r. (Łotwa), 
c. Wincentego; Helena Graczyk, z d. Jakuśz, c. Jana; Maria Gu- 
zynek, c. Piotra; Genadiusz Ilnicki, ur. 1928 r., Komarniki, s. Ja­
na; Czesław Jankowski, ur. 1910, s. Stanisława i Michaliny; Franci­
szek Januszczak, s. Jana; Marian Januszczak, s. Jana; Michał Janu- 
szczak, s. Jana; Regina Jaśnicka, z d. Gładilszczyk, ur. 1924 r., c. Ja­
na; Weronik Jaśnicki; Stanisław Karpf, ur. 1897 r., s. Władysława; 
Stefan Karpiński, ur. 17. 7. 1917 r., Ostrów (Gub. Pskowska) s. Karola 
i Marii z d. Apanowicz; Anna Krotenberg z d. Cyiian, ur. 1909— 
1910 r.; Stanisław Krotenberg, ur. 1900—1305 r.; Jan Kulawik, ur. 
Janowiczki, pow. Niechów, woj. Kraków, s. Pawła i Marii z d. 
Jurkowskiej; Stanisław Kurczewski, ur. 1921 r., Kozienlaty (Mo- 
łodeczno), s. Stanisława; Bronisław Lipniński ur. 1884 r., s. Da­
miana; Adolf Lipniński, ur. 188G r., s. Damiana; Adam Lipniński, 
ur. 1881 r., s. Damiana; Jan Lubatyńslci, ur. 1917 r., wieś Koro- 
wiezi, woj. Grodno, s. Fadiejewa; Katarzyna Macelewska z d. 
Dercapf, ur. 1925 r., c. Piotra; Antonina Mackiewicz, ur. 1910 r. 
Iwańsk, pow. Witebsk, c. Mikołaja; Zofia Masiulaniec, ur. 1898 r., 
c. Konstantego; Franciszka Michalczyk, ur. 1898 r., c. Konstante­
go; Bronisława Milczarek, z d. Brzostek, c. Konstantego; Paulina 
Mosiejczuk, ur. 1923 r., c. Mikołaja; Józefina Neubauer, ur. 1988 
roku, c. Wilhelma i Frydy z d. Gromlich; Anna Neuer, ur. 1923 r., 
c. Izaaka, Jakub Neuer, ur. 1914 r., s. Izaaka, Lew Neuer, ur. 
1921 r., s. Izaaka; Kruza - Karola Nowak, ur. 1919 r., Łódź; He­
lena Nowak, ur. 1919 r., Łódź; Edward Nowosielski, ur. 1928 r.; 
Halina Nowak vel Kabarenko, ur. 1924 r., k. 2ytomierza, c. Mi­
chała; Jan Pałażyj, ur. 1918 r., Piski, pow. szyrecki, woj. Lwów, 
s. Stanisława; Maria Pietrulewicz z d. Zawadzka, ur. w Kopy-
czyńce, woj. Tarnopol, c. Józefa; Jan Pilipczuk, ur. 1893 r., 
wieś Stajnie, pow. Chełm, woj. Lublin, ś. Józefa; Roman Pru- 
szyński, ur. 1913 r., woj. Lwów; Chawa Przyszwa, ur. 1903—1905 r., 
Kałuszyn, c. Icka; Bluma Przyszwa, ur. 1931 r., c. Srula i Cha- 
wy; Brucha Przyszwa, ur. 1929 r., c. Srula i Chawy; Icek Przy­
szwa, ur. 1934 r., s. Srula i Chawy; Artur Radowski, ur. 1918 r„ 
Karłówka, woj. Kijów, s. Edwarda; Hugo Radowski, ur. 1824 r., 
s. Edwarda; Rudolf Radowski, ur. 1926 r„ s. Edwarda; Katarzyna 
Repkowska vel Rzepkowska ,ur. ok. 1884 r„ c. Michała; Piotr 
Rychtowski, ur. 16. 5. 1908 r., s. Ignacego; Katarzyna Sadowicz, 
ur. 1926 r„ c. Wasyla i Tekli; Franciszek Sadowicz, s. Katarzyny; 
Wasyl Sawicki, ur. 1917 r., Łoni, woj. Lwów, s. Michała; Maria 
Skowrońska,.ur. 1911 r., Kolbuszowa, woj. Rzeszów; Roman Sob- 
czyński ur.,1914 r., Kolbuszowa, woj. Rzeszów; Herman Staszew­
ski, ur. 1923 r., s. Salomona; Konstanty Stawicki, ur. 1900 r., s. 
Damiana; Józef-Albert Świderek, ur. 8. 8. 1914 r., Wola Batoska; 
Jan Susła, ur. 1901 r., Chotłów, pow. Lubaczów, woj. Rzeszów, 
s. Jana, Stanisława Swica, lat ok. 39, c. Mariana; Juliusz Szemal, 
ur. 1934 r„ Uzdiutycze, woj. Wołyń, s. Jana; Teofil Urslnl, ur. 11. 
11. 1909 r., s. Teofila; Urszula Wiegoriak, ur. 1886 r., c. Józefo; 
Beniamin Wierzbowski, ur. 1919 r.; Eudoksja Wójcicka, ur. 1903 
roku, Swiatlca, woj. Lublin, c. Michała; Filip Wieliczko, ur. 1916 
roku, Stryj, woj. Stanisławów, s. Onufrego; Konstanty Wisz­
niewski, ur. 1917 r., Stoki, woj. Wilno, s. Aleksandra; Jan Wisz­
niewski, ur. 1918 r., Warszawa, s. Włodzimierza; Włodzimierz 
Wysocki, ur. 1925 r., Porąbka, woj. Kraków, s. Juliana; Herman 
Zgorznicki, ur. U. 11. 1889 r.; Barbara Zgorznicka, ur. 8. 10. 1891 
roku, Warszawa, Maria Zgorznicka, ur. 5. 7. 1927 r., Warszawa, c. 
Hermana i Barbary; Juliusz Zebrowski, lat 37, s. Aleksandra.

blachy cienkiej... (Pozwólmy tu mii i ustawiła je w pierwszej 
sobie na maią dygresję: jakby to kolejności.
byio dobrze, gdyby wszyscy kie- Trzeba się przygotowywać 
równicy różnych resortów naszej do wielkich prac związanych z 
gospodarki szukali „swoich” to- uruchomieniem kopalnictwa i
WswXi„ n°„ i 8klTch’ J^dzł!i produkcji siarki. Dotychczaso- 
„swoimi” pociągami, wypróbowali , , . , - • , ,
komunikacie mieiska w .swoich” kopalnię doświadczalną W Piasecznie resort chemii uru­chomił właściwie nielegalnie, poza planami i bez oficjalnego zatwierdzenia. Pracownicy naukowi i techniczni resortu przystąpili do tych nielegal­nych prac z wielkim zapałem i mogą się obecnie wykazać poważ nymi wynikami — chociażby zdobytymi doświadczeniami w

omunikację miejską w 
tramwajach itd...)Tymczasem na najbliższy o- kres dano chemii szczególnie ważne zadania. Rozpoczynają pracę nowe obiekty tego prze­mysłu. W pierwszym półroczu

Jak więc przedstawia się °ń^ano l)rodukcji 37 obiek- ów ubiegły sześciomie- tów — niestety, przeważnie w terminie opóźnionym. Z waż­nych działów produkcji rusza , , . . , .....nareszcie od dawna wvgladany odwadnianiu kopalń siarki i w polichlorek winylu. Uruchamia oczyszczaniu zasiarczonej wo- przemysf chemiczny" dostarczył produkcję fabryka kaprilakta- °^zw ch^nh zalegalizo-na rynek dodatkowo towarów nu — niezbędnego dla wytwa- ,.aV!a spraw Kopalnictwa siar za 70.000.000 zł. Uzyskano po- rzania stylonu. Kędzierzyn kl 1 zatwierdzania umów z za- wnżną obniżkę kosztów produk dzięki nowym inwestycjom bę- cji szeregu ważnych towarów dzie wytwarzał o 120 ton na do bę więcej amoniaku. Gorzów

ak więc przedstawia się ów ubiegły sześciomie­sięczny okres — w liczbach? Pierwsze półrocze zamknęło się ponad 105-procentowym wyko­naniem planu. W tym okresie
fenolu o 22 proc., formali­ny o 12 proc., amoniaku o 10 proc., penicyliny o 2 proc. itd. Wyniki te zawdzięczamy prze­de wszystkim działalności rad robotniczych, które roztoczyły kontrolę nad procesami pro­dukcji i przyczyniły się do u- sunięcia wysokich nakładów.Były oczywiście i „ciemne plamy", w tym okresie. Opóź­nione inwestycje w „Rokicie", gdzie nie wykończono na czas nowej chlorowni, uniemożliwi­ły wykonanie planu produkcji chloru. Tymczasem po urucho mieniu chlorowni w „Rokicie" uniezależnimy się od importu chloru z zagranicy. Surowca dla produkcji chloru mamy pod dostatkiem, uzyskujemy go bo­wiem przez elektrolizę soli. A bez chloru nie można myśleć o rozwinięciu szeregu dziedzin produkcji, przede wszystkim — tworzyw sztucznych.

„Ciemne plamy” ciążą l.na pro­
dukcji lipcowej. Plan wykonano, 
ale właśnie w tym okresie spię­
trzyły się przed chemią poważne 
trudności, z którymi i obecnie 
nie może sobie jeszcze poradzić. 
Zakłady w Luboniu, w Rudni­
kach, Krakowskie Zakłady Sodo­
we 1 wiele Innych, poza Szere­
giem trudności lokalnych, uskar­
żają się na braki w dostawie e- 
nergii. Zakłady Tarchomińskie 
wytworzyły o W’iele więcej peni­
cyliny niż im nakazywał plan, 
nie mogły jej jednak dostarczyć 
na rynek z powodu braku flako­
nów do pakowania lekarstw. Ma 
my wprawdzie przemysł szklarski, 
nie fiolki i ampułki importuje 
się u nas z zagranicy 1 właśnie, 
tu zawiodły jakieś kontrak­
ty... Szwankuje dostawa urządzeń. 
Aby np. uruchomić stację do prób 
mechanicznych w Janikowie, trze 
ba było demontować urządzenia 
w Innym zakładzie... Brak mate­
riałów ogniotrwałych, a zastępcze 
utrudniają eksploatację... Brak 
robotników na budowach i w za­
kładach produkcyjnych.

Opakowania... Zdarzyło się, że 
minister chemii miał urlop, że 
podczas urlopu postanowił własno 
ręcznie wykonać jakieś drobne 
remonty we własnym mieszkaniu 
1 że jako zwykły klient poszedł 
po potrzebne farby i chemikalia 
do sklepu chemicznego. A gdy o- 
trzymał żądany towar, serce go 
zabolalo, gdy zobaczył jak i w 
co go opakowano... Właśnie brak 
opakowań, dostarczanie nieodpo­
wiednich fiolek, flakonów, pu-

granicznymi kontrahentami, chemia dotarła już do złóż siar ki i może produkować do 10 tys. ton w ciągu roku. Spodzi^ wana w najbliższych dniach uchwała rządu pozwoli zmobi-dostarczy na rynek ^ować środki na rozwój siar­kowego zagłębia i jego zaple­cza — tak, by do 1961 r. dojść do 120.000 ton rocznej produk­cji, a w 1963 r. osiągnąć 350.000 t. już i z kopalń pra­wobrzeżnych.

więcejdostarczać będzie szczeciny sty łonowej. Dzięki rozbudowie Dę bicy otrzymamy więcej opon Oświęcimśrodków piorąćych; w „Roki­cie" przygotowuje się drugi ciąg elektrolizy.Jest to rok przełomowy dla chemii — realizacja zaś jej wielkich zadań staje się możli-
Pouczajqce badania...

W. Kor.
Anglicy obawiają się 

swoich „BieebSiezalByeh" kaspów
LONDYN (PAP)Wybitny publicysta amery­kański i profesor uniwersyte­tu w Nowym Jorku E. Ber- nays przeprowadził ostatnio w czasie swego pobytu w lon-

na podstawie wypowiedzi urzędników, oficerów i in­nych ludzi pracy, że przeciętny Anglik ma. zupełnie wypaczo­ny pogląd na Stany Zjedno­czone, który wyrobił sobie nadynie badania nad stosunkiem podstawie filmów amerykań- społeczeństwa brytyjskiego do skich, programów telewizyj- Ameryki i Amerykanów. Wy- nych i radiowych. Przeciętny nikami tych badan podzielił Anglik nie popiera polityki się on z przedstawicielem amerykańskiej. Drażni go za- londyńskiego dziennika „Daily rozumiałość Amerykanów i Telegraph1’. obawia się, że właśnie onaZdaniem Bernaysa, anty- popchnąć może USA do „nie- amerykańskie nastroje w Wiel obliczalnych czynów”. Wielukiej Brytanii wzmogły się wy­raźnie w ciągu ostatnich trzech lat. Ankieta przeprowa­dzona w 1954 roku wykazała, monopole naftowe, że 41 proc. Anglików ustosun­kowanych jest przychylnie wobec USA, 30 proc, niechęt­nie a 24 proc, nie miało w tej dziedzinie sprecyzowanych po­glądów. Obecnie — jak do­chodzi do wniosku Bernays — sytuacja przedstawia się odwrotnie i 41 proc. Anglików a może i więcej odnosi się niechętnie do Stanów Zjed­noczonych. W ciągu 17 dni przeprowadził on na ten temat rozmowy ze 185 Anglikami i Amerykanami i przestudio­wał kilkaset listów, które otrzymał z różnych stron Wiel­kiej Brytanii. Raport, który sporządził on na podstawie swj;ch badań zostanie przed­stawiony rządowi USA a tak­że „komitetowi do spraw in­formowania zagranicy o ży­ciu USA” organizacji nieofi­cjalnej, której jest przewodni­czącym.
Bernays doszedł do wniosku

anglików uważa, że powsta­nie w Omanie zostało inspi­rowane przez amerykańskie

W Olsztyńskiem
działała
ni laina
organizacja
młodzieżowa

OLSZTYN (PAP)
Y7 Ostatnich' dniach służba 

bezpieczeństwa KW MO w Ol­
sztynie wykryła nielegalną or­
ganizację młodzieżową, działa­
jącą na terenie powiatu Ostró­
da.Na mocy postanowienia Pro kuratora Wojewódzkiego w Olsztynie aresztowano 11 człon ków organizacji, wśród nich „dowódcę" — Alfreda Marków skiego lat 27. b, członka nie­legalnej organizacji „Armia Młodych", skazanego wyro­kiem Wojskowego Sądu Rejo­nowego w Warszawie w 1950 r. na karę 9 lat więzienia, zwoi nionego w 1956 r. na mocy am­nestii.U zatrzymanych członków nielegalnej organizacji zakwe­stionowano 7 jednostek broni palnej wraz z amunicją. Ujaw­niono także wykorzystywane przez organizację 2 bunkry w lesie, zbudowane przez człon­ków organizacji. Śledztwo w to ku.

FERMA DROBIU
PGR — Swilinc (pow. Koszalin) duże dochody przynosi 
ferma rasowych kur tzw. „suseksów'1. Ferma liczy 850 > 
kur i 5 tys. kurcząt. CAF - fot. Orłowski

Pracownk-f poszukiwań’Kierownika magazynu o wysokich kwalifika­cjach zawodowych w dziedzinie warzyw i owo- ców poszukuje przedsiębiorstwo spółdzielcze w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­skiego 3 dla 23374g. Kwalifikowanych kelnerów, bufetowe i pomocekuchenne zatrudnimy zaraz. Zgłoszenia osobi­ste w biurze Restauracji Domu Turysty w Po­znaniu, Stary Rynek 91,_________ *__________ K4841Kierownika Bazy Materiałowej branży elek­trotechnicznej z długoletnią praktyką i znajo­mością gospodarki materiałowej zatrudni Po­znańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rol­nictwa Poznań, ul. Wawrzyńca 1—7. Wynagro­dzenie wg układu zbiorowego w budownictwie.K4809

Robotników kwalifikowanych i niekwaliflito­wanych dla budów położonych w rejonie Ino­wrocławia poszukuje Bydgoskie Przemysłowe Zjednoczenie Budowlane. Wynagrodzenie wg [ strefy płac (najwyższej). Niekwalifikowani i kwalifikowani otrzymują ekwiwalent za roz­łąkę w kwocie 300—500 zł miesięcznie. Do obia­dów stołówkowych przedsiębiorstwo dopłaca pracownikom 4 zl dziennie. Hotele, robotnicze z centralnym ogrzewaniem. Zespołom pracow­niczym liczącym ponad 20 osób zapewnia się dowóz samochodami do domów w soboty i dni przedświąteczne. Przedsiębiorstwo gwarantuje pracę ciągłą przez okres zimowy a nawet na pełne 3 lata. Zgłoszenia przyjmuje: Referat Zatrudnienia Bydg. Przcm. Zjcdn. Bud. na bu­lwie Janikowo,' st. kol. Janikowo kolo Ino­wrocławia. Informacje telefoniczne: Janikowo
19 lub Piechcin 4. K4770Praca

Dnia 13 sierpnia 1957 
i długoletni pracownik

zmarł nieodżałowanej pamięci, nasz drogi Kolega 
śp.

Gosposia potrzebna. Po­
znań, Owsiana 7 m. 21.

23246.5

Ucznia przyjmę. Zakład 
Elektrotechniczny. Po­
znań, Krzywa 29. 23233g
Gosposia samodzielna z 
noclegiem lub bez, do ma 
łej rodziny porzebna. Po­
znań, Skarbka 26 m. 2.

22805g
Panienka do dwojga dzie 
ci w Puszczykówku, na 2 
miesiące potrzebna zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23178g.
Prywatne przedsiębior­
stwo budowlane poszuku­
je murarzy na stałe. Po­
znań, Gwardii Ludowej 
46 m. 3, tel. 817-34.

23550g

Kupno
Kupię skrzynię biegów do 
samochodu osobowego 
„Stówer . Greif” przedni 
napęd. Zgłoszenia: Po­
znań, Inżynierska 7 m. 6, 
od godz. 15—20. 23511g

Sprzedaż

Jan Proszak
* szef działu Kontroli Technicznej

odznaczony Medalem Dziesięciolecia oraz Brązowym Krzyżem Zasługi.
Cześć Jego pamięciI
Pogrzeb odbędzie się w piątek W bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarza 

na Junikowie.
Rada Zakładowa Dyrekcja

Podstawowa Organizacja Partyjna Rada Robotnicza
WYTWORNI SPRZĘTU MECHANICZNEGO W POZNANIU *

Dnia 13 sierpnia 1957 po długotrwałej, ciężkiej 
chorobie, zasnął w Bogu, mój kochany mąż, nasz 
drogi br3t, szwagier i wujek, śp.

Jan .Proszak
przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 16 bm. o godz. 
10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, Matejki 39. 23522g

1

Motocykl „Iż” 35o cera w 
idealnym stanie sprzedam. 
Poznań, Inżynierska 3 m.

_ 23277g
Radiolę „Philips” z wzmac 
niaczem, 3-głośnikową z 
adapterem, zamienię na 
motocykl WFM łub sprze 
dam. Akordeon 120-bas., 
2 registry, marki „Hess” 
z futerałem sprzedam. Po 
znań, Dąbrowskiego 98 m. 
18.____ 23343g
Samochód „Opel Olimpia” 
górnoza worowy w do­
brym stanie sprzedam. 
Feliks Cymer, Poznań, 
Główna 49. 23347g
Sprzedani samochód „Ci­
troen BL 11” po remon­
cie, na nowym ogumie­
niu. Poznań, Ułańska 5, 
Od godz. 16—20. 23437g
Sprzedani maszynę kuś­
nierską ..Singer”. Helena 
Popowska. Poznań, Rey- 
moiita 9 m. 3. 2345lg
Okazja! Nowy motocykl 
„Mińsk” 125 ccm na tele­
skopach sprzedam,
znań, Garbary 2 m. 5

23539g

Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań, Jeżycka 42. garaż 
15. 23188g
Sprzedam kocioł c. o. Po 
znań, Mokra 3 ra. la, od 
godz. 16. 23540g

Nieruchomości
Kapię domek iednorodzin 
ny, wolny, z ogrodem lub 
bez, w Poznaniu wzgl. o- 
kolicy. Oferty: Poznań 
Wyspiańskiego 11 m. 9.

22752g
Kamienicę murowaną 2- 
piętrową, blisko rynku w 
Szamotułach sprzeda wła­
ściciel. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 2341lg.

Zffuby
Przybłąkał się pies (z nr 
628 Ostrów WlHp.). Ode­
brać: Poznań, Fredrv 1 
m. 20. 23538g

Po-

Sprzedani młode pieski — 
boksery, czystej rasy. Po 
znań, Daleka 3 m. 1.
__  2350flg
Motocykl 250 ccm, węgier 
ski, nowy sprzedam. Po­
znań. Chłapowskiego 7 
m. 14. 23566g

Różne
Posiadam większą gotów­
kę, oczekuję propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23412g.

Sita różnego rodzaju 1 
siatki tkane wyrabiam, 
ponadto skupuję druty 
cienkie i siatki (do pro­
dukcji własnej). Stanisław 
Komal,' Warszawa, ul. 
Targowa 28 m. 4. K48J7

Poszukuję pożyczki 30 000 
zl. Dobre zabezpieczenić. 
Warunki korzystne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 23573g.

Posiadam koncesję i tak­
sometr, poszukuję wspól­
nika z samochodem, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
231522.
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Redakcja: Poznań, ul Grunwaldzka 19 Telefo. 

ny: centrala 811-21 (łączy wszystkie działy), 
dział informacji: 659-89, dział łączności 657-18, 
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nr 3. tel. 624-59. Za dział ogłoszeń 'edakeja nip 
odpowiada.

Druk: Zakłady Graflczme !rn M Kasprzaka 
w Poznaniu, K-16



We zotorek nareszcie ru­
szyły tramwaje ul. Dzier­
żyńskiego, Ale tylko jedno­
torowo. I dlatego pasażero­
wie znów tracą wiole czasu 
na czekanie aż przetoczy się 
wozy.

Na zdjęciu roboty przy 
zmianie szyn tramwajowych 
i ' układaniu nowej na- 
w lerzchiti.

Fot. K. Przj Chodźki

Prawdopodobnie w marcu 1953 r. Poznańskie Zakłady Metalowe i Emaliernia zaczną produkować nowego rodzaju pralki elektryczne, zaopatrzo­ne w wyżymaczki, które będą praktyczniejsze i tańsze w u- życiu. Odpadną kłopoty z szyb ko psującymi się motorkami, które były główną przyczyną reklamacji. Mają być zabez­pieczone przed zamoknięciem, łatwo będzie wylewać z ta­kich pralek brudną wodę...— A poza tym uruchomimy produkcję innego rodzaju pra­lek — poinformował nas dy­rektor J. Szafrański. Pralki wahadłowe, oparte o wzory zachodnie, przerzucające bie­liznę w zbiorniku z jednego miejsca na drugie. Będą expres sy do kawy, nowego rodzaju chłodniarki polskiego typu, pralka-wlrówka,składająca się z pralki i wyżymaczki. (L)
hisormujemy

Wspólna próba chórów miesza­
nych okręgu poznańskiego: Har­
monia im. Kurpińskiego, im. Mo­
niuszki i Poznańskiego Tow. Mu­
zycznego pod dyrekcją Zygmunta 
Malika odbędzie się w poniedzia­
łek 19 bm. o godz. 19 w sali Ka­
meralnej Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej.

★
Koło PZW Poznań — Śródmieś­

cie organizuje wycieczkę do Bnina 
w niedzielę, dnia 18 sierpnia br. 
Zapisy oraz opłaty za przejazd w 
kwocie 20 zł od osoby przyjmuje 
sekretariat przy ul. Garbary 88 do 
dnia 17 bm. *

Dnia 21 bm. o godz. 10 w auli 
Technikum Handlowego przy ul. 
Śniadeckich odbędzie się XXII 
sesja Dzielnicowej Rady Narodo­
wej — Grunwald. Tematem sesji 
będzie przygotowanie szkól pod­
stawowych do rozpoczęcia nowego 
roku szkolnego.

Plenarne zebranie członków. 
Związku Inwalidów Wojennych j
Oddział — Poznań 16 bm. o godz. i 
18 w Nowym Ratuszu.

Wstęp tylko za okazaniem no­
wej legitymacji. I

Teatry
OPERETKA POZNAŃSKA — 

g. 19 „Krysia Leśniczanka”; 
LALKI I AKTORA „MARCI­
NEK” — g. 11 „Janek Wędrow­
niczek”, g. 16.30 „Baśń o pięk­
nej Parysadzie”. Pozostałe tea­
try — nieczynne.

Tina
APOLLO — godz. 10.30, 12.30, 

16.30, 18.30 i 20.30 „Eskapa­
da” (ang., 12 l.); bałtyk — 
godz. 9.30, 11.30, 13.30, 15.30, 17.30 
i 20.30 „Ostatnia walka Apa­
cza” (USA, 12 1.), g. 19.30 — fil­
my dokumentalne; MUZA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Zwycię­
żyły kobiety” (franc., 16 lat); 
WARTA — g. 10 i 11 „Kasztan­
ka” (bajki), g. 12, 14, 16, 18 i 21 
„Raj kapitana” (ang., 16 1.), g.
20 „Feralna trzynastka” (dok.);
RIALTO — g. 10, 12 i 14 „Mło­
de talenty” (radź., 7 1.), g. 16, 
18 i 20.15 „Prawo ulicy” (franc., 
18 1.); WOJSKOWE (narożnik 
ul. Polnej i Marcelińskiej — g. 
18 i 20.30 „Syn hr. Monte Chri­
sto” (ameryk., 12 1.); OSIEDLE 
(Dębiec) — g. 16, 13 i 20 „Fort 
Eureka” (austr., 14 lat); DOM 
KULTURY (ul. Grunwaldzka) 
— godz. 14 i 17 „Syn hr Monte 
Christo” (ameryk., 12 1.); TAR­
GOWE (wejście z ul. Śniadec­
kich i Święcickiego) — godz. 19 
„Ulica ubogich kochanków” 
(włoski, 18 1.); GRUNWALD
(Al. Reymonta) — g. 21 „Śmierć 
rowerzysty” (hisęp., 12 lat); 
WYPOCZYNEK (Solacz) — g.
21 „Czerwone łąki” (duński, 18 
!)• SPORTOWE (boisko Warty, 
ul.’ Rolna) - g. 21 „Czarowni­
ca” (franc., 16 1.); HUTNIK (An 
teninek) - g. 19 »Nie ma po­
koju pod oliwkami” (włoski, 18 
lat), g. 13, 15 i 17 „Czyścibuty”

1 (hind., 14 !•); ZNICZ (Luboń) 
i — godz. 19.30 „Ludzie w bieli”

e i na co
Regulacje plac, które objęły w minionych miesiącach 

szerokie rzesze pracowników z różnych dziedzin naszej 
gospodarki, znalazły odbicie i w obrotach handlowych. 
W samym np. Poznaniu obroty handlu uspołecznionego 
i zakładów gastronomiczny ch były w pierwszym pół­
roczu o 516 min. zł większe niż w analogicznym okre­
sie roku ubiegłego. Obroty tv j pozostałych miejscowo­
ściach województwa wzrosły w tym samym czasie o prze­
szło miliard złotych (33,3 proc.), przy czyry zauważa 
się wzrost wymagań odbiorców i większy zbyt artyku­
łów o wyższej wartości.

st
gan

A oto bliższe dane z woje- naniu z ubiegłym półroczem 
wództwa, które nie obejmu- sprzedano bowiem w woje- 
ją samego Poznania. W pierw wództwie o blisko 60 proc, 
szym półroczu br. rozprawa- więcej konfekcji, o 53 proc, 
dzeno v; województwie 1.435 więcej tkanin bawełnianych, 
ton masła, a więc o 93,4 wie- o 34,5 proc, więcej jedwab- 
cej niż w analogicznym okre- nych i 27,6 proc, więcej weł- 
sie roku ubiegłego, ale za to nianych.
konsumowano mniej oleju i 
innych tłuszczów roślinnych.
Same posiłki były też bar- wiecei mSra roln;- mym województwie (poza________ i_____ ______ j n xOl±^ P/Yzrtóuihrn i YArzmar fnn.Hn«7Zdziej urozmaicone wędliną i 
mięsem, gdyż w tym roku
sprzedano ich 75 proc, więcej. więcej bawełnianych, o 19 
Gdy chodzi o inne obroty, prOc. wiecej cukru, o 39 proc, 
to sprzedano trzykrotnie wię- więcej “cementu, o 18 proc, 
cej kawy prawdziwej i pra- więcej wapna budowlanego, 
wie dwukrotnie więcej ryżu,
o 14,8 proc, więcej cukru, 
o blisko 60 proc, czekolady, 
o 23 proc, większe ilości ga­
lanterii czekoladowej, o po­
nad 47 proc, więcej wina.

Pracownicy i ich rodziny, 
wydają większą niż poprzed-- .. - . , 20 września ub. roku Stefan
nio częsc swoich dochodowy, zawarł znajomość w re­
na ubiory i txanmy, na co i stauracji „Wielkopolanka” z 
wskazuje zresztą . 6-krotnie karanym złodziejemruch w sńlepaęh z aiNy.-s.Uia- < recydywistą Leszkiem Piętrzą mi przemysłowymi. P°rowjkiiem (Bogusławskiego 21am.6) i 26-letnią Krystyną Kasprzak ć i (Podoiańska 51 m. 7). Przed ( i północą M. wyszedł z lokalu i ( i przyjął propozycję Kasprza- ć j kówny, aby pójść razem do(franc., 18 1.); WCZASOWICZ 

(Puszczykowo) — g. 19.30 „A- 
nioł w górach” (czeski, 7 lat); 
FOTOPLASTIKON — g. 9—21 
„Podróż po Włoszech”.sfho

PROGRAM II

Fala Poznania 249 mi *
11 — poznański koncert ży- $ 

czeń, 12.04 — koncert zesp. roz- ć 
rywkowych, 12.45 — „Broszka” ę‘
— wg komedii H. Agg‘a, 13.15 j5
— miłośnikom pięknej muzy- 
ki, 14 — muz. dla wszystkich,
15 — aud. dla dzieci, 15.45 — 
koreańskie melodie ludowze i 
pieśni, 16.20 — koncert świą- 
teczny ulubionych melodii, 17 i
— polska muz. ludowa, 17.30 — 
nad książkami W. Gombrowi- 
cza, 13-30 —muz. taneczna, 18.55 
„Flis”; opera St. Moniuszki, 
20.20 — wiad. sportowe, 20.25 
_ koncert poznańskich zespo- 
łów radiowych, 21 — koncert 
laureatów konkursów muzycz- 
nych, 21-30 — kolumna poetyc- 
ka, 21.45 — polskie piosenki * 
rozrywkowe, 22 — wiad. spor- i 
towe, 22.40 — muz. taneczna. 8

Wiadomości: 6, 7, 8, 16, 20 
i 23.50.

ł
żwry pełnią:—.—___—v

PAŃSTW’. SZPITAL KLINICZ $ 
NY IM. PAWŁOWA (chirurgia ) 
i interna), ul. Długa 1/2, tel. ’ 
40-04. APTEKI: Dzierżyńskiego t 
144, Głogowska 72, Ostroroga 6; 
Dąbrowskiego 76, Rynek Sró- & 
decki 1, A. Lampego 2 i Głów- ( 
na 53. PORADNIA PRZECIW !■
ALKOHOLOWA — dziś nie- ’ 

Pczynna. ż

Gdy chodzi o zaopatrzenie 
wsi, to sprzedano tutaj dwa

Poznaniem) wzrósł fundusz 
płac w drugim kwartale o 
przeszło 154 min. złotych, a 
więc nie trzeba chyba tłu­
maczyć, jak przy tym wzro­
ście dochodów ludności wiel 
kie znaczenie ma dalsze roz- 

Nieststy część rodzin pracowni- szerzenie produkcji w zakła­
dów, objętych regulacją płac, nie dach przemysłowych.

czych, o 37 proc, więcej tka 
nin wełnianych i 22 proc.

odczula podwyżki uposażeń, gdyż

EOilOg KpSisi

domu. Przygodna znajoma za­prowadziła go na ul. Przemy­sława, gdzie zabiegł im drogę Pietrzak.Stefan M. otrzymał od nie­go bardzo silny cios w czaszkę i... pozbył się pieniędzy. Gdy wzywał pomocy — Kasprza- kówna uderzyła go w skroń. Napastnikom nie udało się je­dnak zbiec. Po kilkunastu mi­nutach ujął ich patrol MO.Epilog tej sprawy rozegrał się ostatnio przed Sądem Po­wiatowym dla m. Poznania, który skazał Pietrzaka na 3 lata więzien:a, a Kasprza- kównę na rok więzienia. Po­nadto Pietrzak zo.Tał pozba­wiony na okres 2 lal, a jego wspólniczka na rok praw pu­blicznych i obywatelskich.(ak)
Dziś - „Dożynki11!

Jeszcze raz przypominamy, że 
Towarzystwo Śpiewacze „Lutnia” 
organizuje 15 bm. na boisku KS 
„Warta” przy ul. Rolnej imprezę 
dożynkową, połączoną z występa­
mi śpiewaczo-tanecznymi.

W programie zobaczymy m. in. 
„Wieniec staropolski” w układzie 
Mieczysława Mierzejewskiego, pod 
kierownictwem artystycznym Zyg 
munta Mahlika. Wystąpi także 
chór, orkiestra, balet i soliści. „Do 
żynki” połączone będą z zabawą 
ludową. Prócz tego w programie 
loteria fantowa, strzelanie do tar 
czy, koło szczęścia, koncert ży­
czeń oraz szereg innych nie^pd 
dzianek.

Początek o godz. 15. (kw)

— Czy turniej był ciekawy i 
stal na odpowiednim poziomie?— W niczym nie ustępował turniejom na igrzyskach Olim­pijskich. Jest to nie tylko zda nie moje i kolegów, lecz rów­nież obserwatorów m. in. z ra­mienia Międzynarodowej Fede racji Hokeja. Jakkolwiek ucho 

utonęły one w rzece wódki czy-g dziiiśmy za faworyta do złote- 
stej, wyborowej, wina i spirytusu. § g0 medalu, aż ÓO mecŻU Z Au- 
Podwyżkom płac towarzyszył, uie-gbtrią, który wygraliśmy 3:0, ło 

y, wzrost pijaństwa i... wyma-| mogły się pokrzyżować, 
jakościowych pijaków. W|J A , , . •• ■

pierwszym półroczu br. wypito too h>Zanse_ cook Austim miała 00- 
więm w województwie poza Po.a ^iein Japonia i ĘKD. Da wy-, 
znańiem o 145 tys. litrów więcej ; jątkiem Finlandii, poziom po­
wódek gatunkowych ł o 317 tys. f zostalych drużyn wyrównany, 
litrów więcej spirytusu i wódek j Lepiej niż przypuszczano zaprę 
czystych, wszystko to w przeliczę g zentowała się Francja. Au- 
niu na alkohol 183 procentowy. W 8 stria £ NRD zagrały zbyt 
tej zakrojonej na szeroką skalę 8 os£ro
pijatyce sekundowało dzielnie wic!in mieszkańców Poznania, którzy| P° zwycięstwie nad Jfide- 
w pierwszym półroczu „upłynnili” | nastką znad Dunaju, medal 
ponad 108 tys. litrów różnego ro-1 mieliśmy w „kieszeni11. Chodzi- 
dzaju wódek i spirytusu w przeli-|}o nam ze względów prestiżo- 
czeniu na alkohol 100 procentowy. § wych aby uzyskać lepszy stosu O te zawrotne sumy, które utonę-8 R bramkcwy cd Japoniij kLÓ_ 
ły w rzece aikonclu, me poprawia , , A- • „ . v
la się więc stopa życiowa rodzin ra Pokonała 1< inianGię , :1. My 

tej i wyborowej,! zwyciężyliśmy druz. Suomi ; :0.6 Charakterystyczne, że jedyną bramkę i punkt straciliśmy w pojedynku, w którym mieliśmymiiosmaow czyst 
ale... czyja to wina?

Należy zaznaczyć, ze w ga­

Dalsze szybsze podniesienie 
stopy życiowej zależy w du­
żej mierze od lepszej pracy 
każdego z nas, a więc od 
zwiększenia produkcji i obni­
żenia jej kosztów, zlikwido­
wania brakoróbstwa, marno­
trawstwa surowców, lepsze­
go wykorzystania parku ma­
szynowego i innych rezerw 
tkwiących w zakładach pra­
cy i pcza nimi. Bo — na 
przykład — wódka...

(L.)

taany „konik*1
Sąd Powiatowy dla m. Poznania 

za nielegalny handel biletami do 
kina skazał na miesiąc aresztu 
17-letniego Mariana Jeskego. 
Oskarżony, w chwili zatrzymania 
przez MO, posiadał 6 biletów, 
które zamierzał sprzedać po 10 zł.

(ak)

UiliiiOmiiiliSHI! !■■■! Ihiiiiiiiiiiiiii! iłUiilU
mas gińesie

pijackich wybr yków 
przy ul. Grunwaldzkiej.

młodzieży w „ogródku”

„W przedszkolu przynajmniej po mleku nie bolała nas 
tak strasznie głowa..." Rys.: L. Kapczyński

Po zwycięstwie 0! MSSM

atak na...' Puchar Europy
Reprezentacja Polski w hokeju na trawie sprawiła nam bardzo 

miłą niespodziankę, zdobywając złoty medal w ciężkim turnieju. 
Okazuje się, ża naszym hokeistom odpowiadają turnieje, co 
świadczy o ich dobrej kondycji. (

Wraz z drużyną, której reprezentacja składała się tylko z za-, 
wodników klubów wielkopolskich, przybył również trener państ 
wowy i jednocześnie kierownik techniczny wyprawy do Moskwy 
•— Sobiesław Paczkowski. Spotkaliśmy się z nim na krótkiej po­
gawędce by poinformować naszych Czytelników, jak to było w 
Moskwie.

Dlaczego nie przybyli do zwycięzcą meczu CSR — Egipt.
Moskwy reprezentanci Indii ? 

Względy finansowe stanę— wy ująceg0 bardzo sympatyCZły na przeszacuje. xoarcz jest jedenastką. Mamy też zapro 
zoyt daleka. Z tych samycn po . in
wodow me stawili się Uecno- ńgtwa agną nas widzieć
słowacy. Drużyna radziecka nżaś obawiała się wystąpić do kilkudniowego turnieju. Tym­czasem, jak oświadczyli sami, „zawalili*1 sprawę. Przecież w meczu towarzyskim przed tur-

Na z-akończenie naszej rozmo wy trener Paczkowski podkreś la serdeczne przyjęcie i opiekę, szczególnie ze strony zrzesze-,. r • nia Sćhachtior (tyle co nasa niejem zremisowali z .Japonią Qórnik) oraz ze strony poł.

największą przewagę. Był to mecz z Japonią. Zobaczycie — mówi trener Paczkowski — Ja ponia jeszcze pokaże swoje pa­zurki, może to zrobić już w 1959 r. w Pekinie, gdzie odbę­dą się IV MISM.
— Co sądzi pan o polskiej 

drużynie?— Wypadła lepiej niż przy­puszczaliśmy, mimo, że wsku­tek kontuzji nie zawsze graliś­my w komplecie. Stępniak prze leżał kilka dni w szpitalu i nie grał w ogóle. Marzec, nasz naj lepszy w pomocy, „odebrał" w kolano. Na szczęście po trzech dniach zagrał jak zwykle pew­nie. Atak nasz szedł jak lawi­na, lecz za mało strzelał. Gdy­by wyzyskał 50 proc, doskona­łych szans zdobylibyśmy co naj mniej pół setki bramek.
— Jakie są najbliższe żarnie 

rżenia hokeistów?— Niebawem rozpoczną się końcowe rozgrywki ligowe. spotkaniach międzynarodowych mamy szanse na zdobycie Pu­charu Europy. Naszym prze­ciwnikiem będzie Austria. Jeże li wygramy, zmierzymy się ze j

A więc możliwość ewenti. dale kiego wyjazdu do Egiptu, dy-

kiej kolonii.
Rozmawiał: TP.

Największa trofeum zdobyte na 
III MISM w turnieju hokeja na 
trawie przez reprezentację Polski. 
Złoty medal i puchar, wagi pra­
wic 50 kg w rękach uradowanego 
trenera państwowego — Sobiesła­
wa Paczkowskiego.

Fot.: K Frzychodzki

Przygotowuje się 
śga tełsatła filW rozgrywkach o mistrzo­stwo I i II ligi okręg poznań­ski • będzie reprezentowany przez pięć zespołów. W I lidze walczyć będą Budowlani z Po­znania oraz Prosną Kalisz; w drugiej wystąpią ekspierwszo- ligowcy Warty, AZS z Pozna­nia i Włókniarz z Kalisza.Przy udziale wszystkich de­legatów klubów I i II ligi od­było się losowanie tegorocz­nych rozgrywek ligowych W boksie. Ustalono dwie grupy w I lidze, a mianowicie: I gru pa — Stal Łabędy, Pogoń Szczecin, Budowlani Poznań i Legia Warszawa oraz II grupa — Prosną Kalisz, Gwardia 
Gdańsk, Sparta Bielsko i Gwardia Wrocław. Pierwsze spotkania rozegrane zostaną 29 września., W II lidze ustalono trzy gru­py. Do pierwszej zaliczono: Gwardię Warszawa, AZS Poz­nań. Gedanię, Gwardię Łódź, Pafa\vag Wrocław, Włókniarz Kalisz. Do drugiej — Wartę Poznań, Budowlanych Warsza wa, Brdę Bydgoszcz, Sial Mie­lec, Stal Czechowice i Wisłę Kraków, a do trzeciej — CWKS Bydgoszcz, Stal Gdańsk, Budowlanych Łódź, Stal Ra­dom, Gwardię Opole i Stal Świdnik. Przypominamy, że do I ligi wejdzie w tym sezo­nie jedna drużyna v/yłoniona po eliminacji mistrzów grup.Pierwsze spotkania II ligi zostaną rozegrane już 15 wrze
śnia.

Po 12 tatach
ds ssezyłewel fermy

Do Polski przybyła pozostała 
część ekipy polskich zawodników 
z III MISM z Moskwy.

Wśród naszych reprezentantów 
największą popularnością cieszył 
się bokser Rozpierski, zdobywca 
złotego medalu, który największą 
niespodziankę sprawił, wygrywa­
jąc z mistrzem olimpijskim Safro- 
nowem. W rozmowie z dziennika­
rzami stwierdził on, że dopiero po 
12 latach treningu dochodzi do 
szczytowej formy.

— Sir, »


